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POLSKA NA MIĘDZYNARODOWYCH 


FESTIWALACH FILMOWYCH 
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Kinematografia polska bierze w tym roku udział w czterech międzynarodo- 
ch festiwalach filmowych, które odbywają się kolejno w Belgii — w Knok- 

Zowie, w Czechosłowacji w Marłańskich Łaźniach, we Włoszech — 
jenecji 1 we Fra 











Wieść | „i-szy Majau, 
Do Wenecji wysyła „Film Polskić w sierpniu „Dom na pustkowiu” (2), 
pełnometrażowy film reż. Jana Rybkowskiego, Jest'to dramat psychologiczny 
$ tematyce okupacyjnej, zrealizowany wg scenariusza Jarosława Twaszki 
wieza. Tytuły filmów dokumentalnych, które zostaną wysłane do Wenecji nie 











„Robinsona Warszawskiego” 0), film o przeży- 
elach garstki ludzi ukrywających się po powstaniu w zrujiowanej i opusz- 
czonej stolicy. Rolę tytułową odtwarza Jan Kurnakowicz. Film reżyserował 
Jerzy Zarzycki. Na festiwal w Cannes wysyła „Film Polszk« 3 krótkome- 
trażówki: „Białą etudię", „l-szy Maja" j „Zelazówą Wolę 

Ogółem 'więc kinematogralia polska na tegorocznych międzynarodowych 
Testiwalach filmowych będzie 1eprezemiowana przez 4 il 
1 conajmniej 8 filmów Średnio- | krółkometrażowych, 




















KW | 
PERO 
TO PERTYTYJ 


szerny referat na temat obecnej sy- 
tuacji czt 
flmowej wygi 
(a prawej w karykaturze Ł. perskie- 
Po spotkaniu grupa filmowców 
polskich zwiedziła " czechosłowackie 
ateliers filmowe na Barrandovie, 
Po zjeździe realizatorów odbyło się 
spotkanie__ film >wców-techników obu 
krajów. Wzięła w mim udział ok. 38 
os: 


Obszerne omówienie _ spotkania 
realizatorów drukujemy na "str. 7. 

Na zdjęciu: fragment sali obrad w 
czasie dyskusji, 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


PAMIĘCI BELI BALAZSA przedstawił historię działalności Kl 

Niedawno w kinie „Gdynia” w bu, oraz nakreślił jego celę, sklada: 
Łodzi odbyła się, zorganizowana  jąć Dyrektorowi Naczelnemu AL 
przez Wyższą Szkołę Filmową | Wy-  brechtowi podziękowanie za pomoc 
dział Artystyczno-Programowy Wy- | dotychczasową pozytywną  Współ- 
twórni Filmów Fabularnych, uro- pracę z Klubem, 
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Wybrzeże Polskie. obchodziło nie- 

gowno uroczyście. "gwięto "Morza. 

ycieczki z Galego kraju — miodzicż, 
Peat pra 


przedstawiciele cy, górni” 
cy 1 hutnicy zwiedzih nasze porty 
1 stocznie i wzięli. udział w imponu- 
jących uroczystościach. Przebieg Świę- 
ta Morza został utrwalony na taśmie 


MORZA 





fllmowej przez operaterów PKF. Na 
ekranach 'kin całej Polski wyświe- 
tlane fllmy krótkometrałowe o te- 
matyce morskiej 


Na zdjęciu: Komendant „Daru Po- 
morza!" Kpt. Gorardowski "wyprowa- 
dza statek w daleki reje. 





FILM POMAGA W PRACY 


% 


Wammaga się ruch_ współzawodnie- 
twa pracy — wzmaga” się ruch ra- 


cjonalizacji. Padają coraz to nowe 
rekordy pracy + oszczędności w prze- 
myśle budowlanym. 

2 iniejatywy Związku Zawodowe- 
go Przemysłu Budowlanego przystą- 
plono do realizagji krótkomeriażo- 
wych filmów o_ racjonalizacji nowo- 
czesnego budownictwa, Filmy te bę- 








dą wyświetlane po pracy na wszyst- 
kich budowach 1 stanowią doskonały 
materiał uzupełniający do wykładów 
prowadzonych | przez | Instruktorów 
pracy. 


Na zdjęciu: Tak pracują najlepsi 
murarze w „trójkach” — przodow- 
nik pracy mbrarz Deliga ze swymi 
pomocnikami, 








DWA PRZEDSTAWIENIA 





Szysta akademia poświęcona pamięci 
Beli Balazsa. Po _ przemówieniach 
wicedyrektora WŚF ob. H. Woj- 
Siechowskiej, dyr. WFF Seweryna 
Nowickiego "1 przedstawiciela  mło- 
dzieży filmowej — prot. Umberto 
Barbaro odczytał | wspomnienia 
9 _ zmarłym niedawno znakomitym 
węgierskim krytyku | teoretyku fil- 
mowym. Na. zakończenie wyświetlo- 
ny został film „Gdzieś w Europie", 
Którego współaułorem był Bela Bat 
1azs. 


U SPRAWOZDAWCÓW FILMOWYCH 
W ub. miesiącu Klub Sprawozdaw. 
ców Flimowych otrzymał od P. P. 
„Film Polski” nowy lokal. Otwarcii 
lokalu dokonał prezes K, S. F. 

red. W. Zdżarski, który w skrócie 
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W dniu otwarcia Klubu odbyła się 
konferencja " prasowa _ dziennikarzy 
filmowców z dyr. J. Toeplitzem, te- 
matem której było omówienie dzia- 
Jalności 'Wyżdzej Szkoły Filmowej 
w Łodzi. 
NOWE FILMY OŚWIATOWE. 

Reż. Włodzimierz Puchalski ukoń- 
czył ostatnia średniometrażowy film 
pt. „Flora Tatr". Obecnie reż, W. 
Puchalski dokonuje zdjęć na Mazu- 
rach do nowego filmu przyrodni- 
Czego, © 


Dział Filmów Oświatowych zreali- 
zował film Instrukcyjny dla mary- 


narzy | wodniaków  „Wiosłowanie 
1 żeglowanie", Zdjęcia wykonał Je- 
rzy Gas, 





Wydarzeniem „r życiu teatralnym Łodzi były ostatnio premiery dwóch zna- 
nych sztuk: „Moralności pany Dulskiej" G. Zapolskiej | „Szczy- 
ego zauika” G. B. Shawa. 'W pierwszej znakomiłą kreację stworzyła 
aktorka charakterystyczna Jadwiga Chojnacka (x lewej) — znana czytelni 
kom z filmów „Ostatni Etap" | Skarb” — J, Chojnacka równocześnie wy- 
veżyserowała szłukę. W „Szczyglim zaulku”, wystawionym przez Teatr Ka- 
meralny, w doskonalej rSłyseril Jana Rybkowskiego wystąpiia Danuta Sza- 
flarska bdtwarzając rolę córki londyńskiego" wyzyskiwacza Sartoriusa, 








Paul Robeson 


SWOICH PLANACH 


aul Robeson jest mężczyzną niezwykle 

wysokiego wzrostu, o imponującej, atle- 

tycznej budowie. W niewielkim pokoiku 
hotelowym wydaje się być jeszcze potężniej- 
szy. Jest bardzo uprzejmy od pierwszej do 
ostatniej chwili naszej rozmowy, która trwała 
w tropikalnym, warszawskim upale prawie 
godzinę. 

Zaczynam od wręczenia nowego numeru 
„Filmu*. Robeson przegląda w skupieniu, 
pyta o tę czy inną fotografię, o artykuły. 
Trafia na zdjęcia z niedokończonego filmu 
Fisensteina, o którym pisała Marie Seton. 


— O! — zaczyna rozmowę — gdy Eisenstein 
był wówczas w Ameryce jakoś nie spotkali- 
śmy się. W czasie mego drugiego pobytu 
w ZSRR w r. 1928 zaprzyjaźniłem się z tym 
genialnym reżyserem. z jego operatorem Ed- 
wardem Tisse i z reżyserem A. Dowżenką. 

— Czy po wojnie był pan już w ZSRR? 

— Nie, ale jadę tam obecnie na zaproszenie 
Rządu Radzieckiego. W czasie wojny śledzi- 
łem z początku z niepokojem, potem z coraz 
większym entuzjazmem olbrzymie zmagania 
narodów ZSRR z faszyzmem. Była to straszna, 
niszcząca wojna, widać to choćby z okien te- 
go hotelu, Jestem dumny, że byłem gościem 
KC Związków Zawodowych w Polsce i mo- 
głem się przysłuchiwać twórczym obradom 
kongresu. Na wschodzie Europy powstaje no- 
we życie bez nierówności społecznych, życie 
pełne twórczego optymizmu. No, ale co pana 
interesuje? 

— Wszystko co dotyczy pana. Chciałbym 
jednak głównie zaznajomić naszych Czytel- 
ników z tym co łączy pana z filmem. 

- Urodziłem się w r. 1898 w Princetown 
w stanie New Jersey (USA). Chcę wyraźnie 
podkreślić, że ojciec mój był jeszcze niewol- 
nikiem. Amerykanie niechętnie słuchają, gdy 
im to wypominam i starają się wmówić, że to 
nie mój ojciec lecz dziadek był niewolnikiem. 
Wyzwolono go dopiero w r. 1863, Został pi 
storem protestanckim, lecz wiodło nam się 
bardzo źle. Mam trzech braci i siostrę. Już 
w piętnastym roku życia pracowałem w do- 
kach w bardzo ciężkich warunkach, potem 
jako metalowiec i boy hotelowy. 

— Czy już wtedy rozpoczął pan swą karie- 

rę artystyczną? 
Nawet nie marzyłem o tym. Udało mi 
się nareszcie pójść do szkoły. Ukończyłem ją 
i rozpocząłem studia uniwersyteckie. W ten 
sposób mając 24 lata zostałem prawnikiem. 

— Kiedyż więc zaczęła się pańska kariera 
śpiewacza? 

— Właśnie na uniwersytecie urządzaliśmy 
od czasu do czasu amatorskie przedstawieni 
Zacząłem od ról dramatycznych i np. w An- 
glii jestem bardziej znany jako artysta dra- 
matyczny niż jako śpiewak. Długo jeszcze 
grałem na scenie zanim zacząłem śpiewać. 
Mój właściwy debiut aktorski to znana sztuka 
„Cesarz Jones" mego przyjaciela Eugene 
ONeila. Potem występowałem jeszcze w wie- 
lu jego sztukach. Śpiewać zacząłem samo- 
rzutnie. Najpierw murzyńskie pieśni ludowe. 
Podkreślam, że nie mam i nie miałem żadnej 
szkoły śpiewaczej. Profesorowie śpiewu chcieli 
mi koniecznie „postawić* głos. Cwiczyłem 
pieśni Wagnera, ale po sześciu tygodniach 
powiedziałem: — Zostawmy Wagnera 
w spokoju! 

Powróciłem do piosenek ludowych i odkry- 
łem wtedy ich łączność tematyczną, ich 
współbrzmienie z pieśniami  robotniczymi 
i ludowymi innych narodów. Spiewałem wy- 
łącznie te pieśni. Pragnę sprostować opinię 
jakobym kiedykolwiek występował w opc- 
rach, Spiewałem w gm ach u opery, ale nie 
w operze. ż 

— Jak zaczęła się pańska kariera filmowa? 


— Pierwszym mym filmem była przeróbka 














sztuki „Cesarz Jones", następnie grałem 
w kilku innych filmach jak „Bosambo”. 
„Magnolia, „Big Fella", „Pieśń ” wolności”; 


ale przyznam się panu, że niechętnie o tym 
mówię i dzisiaj już nie zagrałbym w żadnym 


O SOBIE I 


z tych filmów. Amerykańscy kapitaliści wy- 
korzystują nas tylko po to, aby nam dać po- 
niżające lub głupie role. Nie chcę więcej wy- 
stępować w takich filmach. Z jednego tylko 
filmu jestem zadowolony. Realizował go 
w Anglii znany w Polsce reżyser Herbert 
Marshall. Film nazywa się „Dumna Dolina' 
j opowiada o życiu górników walijskich. Te- 
mat został potraktowany bardzo uczciwie. Od 
tego czasu — tj. od 9 lat nie grałem w filmie. 


— A czy występował pan ostatnio na sce- 
nie? 

— Owszem, właśnie w Londynie odniosłem 
swój największy sukces sceniczny w czasie 
wojny w „Otellu* Szekspira. Grali ze mną 
najznakomitsi artyści teatralni: Ralph Ri- 
chardson i Peggy Achcroft. 

— Jakie są pana plany na najbliższą przy- 
szłość? > 

— Po krótkim pobycie w Moskwie wracam 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie będę świad- 





kiem obrony w procesie przeciwko 12 przy- 
wódcom komunistycznym. 
— Jakie pan wiąże z tym nadzieje? 
„— Sprawa będzie trudna, ale mam nadzieję, 
że opinia ludu amerykańskiego, opinia robo- 
tników amerykańskich i zeznania świadków 
przyczynią się do zwycięstwa prawdy. Tak 
samo jak międzynarodowa opinia publiczna 
zmusiła sąd angielski by zwolnił Eislera, 
spodziewamy się więc, że nastąpi zasadniczy 
zwrot w przebiegu procesu. Po wyroku mam 
dalsze plany: albo zrealizuję film u Herberta 
Marshalla o słynnym murzyńskim aktorze 
Aldridge, który jak panu wiadomo, spoczywa 
na cmentarzu w Łodzi (Robeson bardzo po- 
prawnie wymawia nazwę miasta), albo — 
jeśli nie znajdziemy kapitałów — pojadę da 
Czechosłowacji, gdzie Jifi Weiss_ przedstawił 
mi bardzo ciekawy scenariusz. Bardzo bym 
pragnął nakręcić prawdziwy film, a na 
Zachodzie nie można o tym właściwie marzyć. 

— Prosiłbym jeszcze o skreślenie paru 
słów dla naszych Czytelników. ax, 

Robeson wybiera spośród kilku innych tę 
fotografię, na której widać go uśmiechniętego 
i pisze: 
„Czytelnikom „Filmu 

serdeczne pozdrowienia 
PAUL ROBESON*. 


Wywiad przeprowadził BEL 
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WOJCIECH ZAMECZNIK 


PLAKATU FILMOWEGO 


„arę miesięcy temu w Wledniu 
ych dyplomów honorowych, 
Yrzecią eksponatów na nie” 





a międzynarodowej wystawie plakatu. 
graficy polscy zdoł 

m. in. za plakaty merzeszio jedi 

dawnej wystawie plakatu polskiego X żę biakaty. filmowe. Nie- 

Zwykie pochlebne głosy ET są tylko zdawkową grzecznością, 

Wysoki poziom plakatu poi pyłyka radziecka w czasie 

Wystawy wiedeńskiej, choć niektórym Artastom-grafikom Zarzucano pewne 

Maleciałości formalistyczne. 
Fakt, że plakat filmowy zajmuje 
pak znacznych trudności. techniczny cy spówodowanych zniszcze” 
matięć i żennymi, w przemyśle drukarskim. Aue ot kres najlepszego roz. 
nej mierze zastugą polityki i 
chodnich wpływy 








łycznie  komponowanego, 
(Henryk Tomaszewski, "rat 
nade zielny,, charakterystyczny. Styl. 


filmowego, którego mi 
e ierozerwalnej jednolitej całości. 

„plakat „Obywatela 

ida atmosterę filmu. 


Podobny, 
nych grafików wysokiej Klasy, „np. 
nyc Era kompilacja. paru bardziej senkacydcy © asza, niec 
sztampowa on xiamowego,  bezwartościoweśa,, Atys 
Szetyczne opracowanie Pomysiowej 
ale to trafny, lub dowci 


ERYK LIPIŃSKI sezasem bę 
SSaeypliny: graficznej plakatu, 

















„Sleńce wschodzi”. Świadczyło ti 
pEokke o" zdarzają się pewne niedociakniścje- 
dowały krojenie, plakatów 








syntezy tr 
Piakatu. Bo_ skróty myślowe, U 
Pikzalistycznej konstrukcji elemen 


tej odrębnej uałęzi 

















2 gablot kin. 
zajął w 

miimowym, 
się napewno. 
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HENRYK TOMASZEWSKI ERYK LIPIŃSKI 


«Super-Duper" Showmanship__ 


MAYBE IT'S THE HEAT but, somehow, exploiłafion this week looks more midsummer than usial, if such could be the case. 
Showmen, everywhere, reflect public taste—but ir it ges the shekels at the box office, who cares in terms of modern art? 








wygłosił kilka, miesięcy temu, ne 

Kongresie. Intelektualistów w. No 
<ym Jorku wielkie przemówienie na. te 
mat” roli filmu amerykańskiego w, slaźbie 
imperializmu i prowokatorów nowej wojny 


many. postępowy scenarzysta am 
Z zykakski John Howard Lawson 


Ostre słowa oskarżenia niezbicie i jas: 


Oto, kilka: charskterystycznych wypo- 
wiedzi Lawsona (pelny tekst mowy w 
numerze 18 „Kuźnicy”): 


„Wiadomo powszechnie | nie warto 
nawet "specjalnie tego" podkreślać, ie 
jakośc filmu" amerykanskiego obniżyła | 
się w ciągu ostatnich dwu lat. Uważ- JB 
ny badacz zdaje soble z lego sprawę. 
Te rozkiea ten jet jedną x „ekon, 
micznych „1 motalnych | konsekwencji Scena z typowego „przeboju" amerykańskiego. Takich flimów żądają właściciele kin... 
Zadnią kierowniczych ka U. S.A 
a: wojny, czemu towarzyszy kontro: Ń ś 
12 myślt'ć przymuszenie do ortodokoji tów tych przebija gięboka wiara w Słowa te, jak 1 caly przebieg Kongrem ła o naszym kraju i Jego hatori. 
polifycznej”. adiatwo wastlziwej. mirodowej I lu. Pokoju, przyprawiły o ataki wścięklości Chcielibyśmy produkować filmy, mó: 
ż dowej sztuk! filmowej w U. STA. md reskcyjnych wladców przemysłu filmowe. jące prawdę o amerykańskiej prze- 
Nie ms potrzeby pozostawiania intrytantami politycznymi i macherami _ go w U. S.A. złości 1 teraźniejszości. Chcielibyśmy 
iii w. reksch wrogów życia I pięk: od" interesów dolarowych. wiecznie współczesne życie naszego 
narodu, pracę robotników i farmerów. 
ty 1 nadzieje szerego, zwyklego 






Do_ honorowego prezydium _ Kongresu 
Wyraźnie określi Lavsen działalność wybrano prsealeń aż iedem osób spośród 
podżegaczy wojennych. mówiąc: dziesiątki” opornych filmowców, którzy 

Sdmówiii swego Czas zlożenia zeznań 













„Obecny kryzys w. przemyśle fi | allywanie fla dla woli | ooedtatowatoakontzę Komisję, dla ka 
mówi amżeykańżkim ujewnia ksztalt propagandy koliduje z uczuciami l Mania dzialalności pirez] ów _głos „pismu „Motion 
Tglębię sprzeczności pomiędzy este: przekonaniami widzów y organowi. „niezawisiej”, 


sztuki filmowej „made. in 








tyczna_ funkcję filmu 1 celowym na k * Branżowe” pismo przemysłu Hlmowego 
Symfekci fi NTIRZÓJ | Maefiędiicnok pręsi eazto eo UMER RAKA PADL W YĆ 


wojennej. Walka o demokratyczną na ekranie: BARZE OFE IEO Roo 








kalnę"fimowę. ni jst pezegrata = ido pozprawić s k Mony prod soba csnonę a tego pic 
pa desa omewaś |  uudlidorie, którym brak prostych | 1ymi niepokoje ojew mia fimo: ©, otobiwie brzmiącym dla naszego ucha 
to jest walka o myśl i serce narodu cech ludzkości, nie przemawiają do „my przemysłu filmo- nagłówki „Super Duper" (czytaj 





ludzi prostych” Yefo: 


amerykańskiego” „diuper”), na której zamieszczone są ry- 








|. takie filmy żerują ma najniższych gustach publiczności, stanowiąc trzon 
obecnej produkcji amerykańskiej. 





W jednym 2 ostatnich numerów ukazał 

się artykuł pod sensacyjnym tytułem: 
„CZERWONY NIEDŹWIEDŹ 
WYCIĄGA SWOJE SZPONY 

*_ pO HOLLYWOODZKI MIóD' 








Niemniej pikantny podtytuł głosi 
„Kongres „kulturalny kladzie nacisk na 
konieczność przelsthczenia ekranu w gło- 
siciela "sowieckiej  propagtandy 











Autor artykułu, niejski p. George Spi- 
res, powodowany troską © „niezależność 
1 wolność hollywoodzkiej sztuki. filmo- 





Sunki i fotografie x dziedziny reklamy 
kinowej. Aby film miał tew. dużą kasę, 
trzeba umieć go, wlaściwie zareklamować 
i „Super Duper" jest właśnie fachowym, 
branżowym | instruktorem niezawodnego 
systemu reklamy. 











Olbrzymie plakaty _ roznegliżowanych 
aktorek, zamaskowane postacie z rewol- 
werami, "ludzie-potwory oraz „super 
ludzie” o napędzie rskietowym, , porno- 
grafia i kryminsl — oto ulubione elemen- 
ty reklamy w ramach systemu „Super 
Duper", czyli dosłownie biorąc: 

wykpienia, ogłupiania”, 




















JE „Ałoliy- ; j : 
i Moly. Zgodnie x tę defiicjn. twórczość. fl- 
Wieś wra? 3 radom | przeą al ią głów. 
7 rsa Stal się głów motą możemy "podzieńć ma dwie, katego- 
neto panowania komunizmu”, co zostało pi Przy aa I tal am oCIIdR, 


Siewałone prez size I rotyanię ożył 
Seal w uiowach propagandowych obcych 
ada R PdólaiÓ Poda, LARANO. 
tej sesji światowego Kongresu przeds 
Nici zztuki, nauki 1 wolnych zawodów, 
Bióro otyła sią w kota area W Not 
ym Jorku, 








Utrzymana w tym tonie reszta artykułu 
się od insynuacji, fulszów i denun- 
cjacji. 








Bijąc ne alarm z powodu czerwonego 
niebezpieczeństwa p. Śpires cytuje nazwi- 
ska obywateli Stanów Zjednoczonych, 
lodzi sztal 







Ogden Stewarta, Wiliama Wylera 
wielu innych. 


A oto jsk wygląda w istocie owa groś. 
na infiltracja 

w dziedzinę amerykańskiego filmu (cytat 
x końcowej części przemówienia Lawsone 
na. Kongresie): 








nomFiela x nas, pracowników Holly- 
wood, pragnęloby posłać filmy za gra- 
nicę nie na podbój świata, ale dla 
pozyskania przyjaźni. Chcielibyśmy 
opowiedzieć. wszystkim ludziom świa. 








mniej przydatną. | tak np. „Gildź 
watpienia jest 

mi etap" — mi 
przeróbkach (dodź 





uperem” — "zaś 
Lecz po „drobnych” 
je kilku scen erotycz- 














Jak rzeczywiście niebezpiecznie wyl 
dują w tym zestawieniu bolszewickie te- 
arie twórców - filmowych. 
których działalność i poglądy istotnie 
zagrażają... „Superom!” 





Momeat klęski musi jednak nadejść, bo 
tatoczna decyzja należeć będzie do od. 
rów — do mas” — jak zakończył 
swą mowę Lawson, dodają 








„Jesteśmy pewni, że nie jest de- 
leki” czas, kiedy poilemy Ameryce 
i innym kontyneniom nasz apel fil 
mowy, zawarty w obrazach 1 dźwię- 
kach 





Bo jak dotsd. „miód, hollywoodzki” 
jegt” raczej towaremi podejrzanej jakości. 
kmowaym w myśl pskszsń metody 
"Super Duper” 





ZEN. 
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Z KTÓREGO ZWYCIEZCH 


'W spadku po_re- 


żimie_ faszystowskim 
1 pożodze wojennej 
+ Otrzymała żyzna pro- 
wincja_ włoska Emi 


Ci _nieqawni entu. 





zjaści Mussoliniego, 
zastraszeni powszechnością Tuchów 
ludowych | wcale nie pewni, czy 


uda im się odzyskać utracone wpły” 
Wy — mie byli na pewno zaintere 
sowani w szybkim wznowieniu pro- 
dukcji rolnej. Ale po ugorującą zie- 
mię wyciągnęty się już krzepkie 

ce chłopów, zdemobilizowanych żol- 
nierzy: bezrobotnych. 


Rząd, w którym był wicepremie- 
re tounista, Togllati uruchomi 
spore kredyty dla__ spontanicznie 
powstających spółdzielni | rolnych, 
które miały za zadanie uprawiać 
wspólnie ziemię, wydzierżawioną od 
obszarników, 


Obszarnicy „odpowiedzieli kontr. 
akcją. Oczywiście nie jawną, a. na: 
wet podwójnie tajną, gdyż” prowa: 
dzoną przez wynajęte bandy oprysz- 
ków. Dla nikogo jednak nie było 
dziwnym, dlaczego |" rozzuchwalone 
bandy rabowały wyłącznie skromny 
dobytek powstających | spółdzielni, 
a nie np. wystawy. jubllerskie. 


Z tej problematyki walki wyróst 
film de Santisa, 

Zdarzenie, stanowiące jego temat, 
wycięte jest nieomal z rubryki poli” 
cyjne) w gazecie, Kilkuset członków 
kolektywu rolnego w. prowincji 
Emilia zapożyczyło się na /plerwsze 
potrzeby i w momencie rozpoczęcia 
akcji oczekuje na. transport czterech 
milionów lirów, którymi zaspokoić 
mają żądania ' niecierpliwego, Choć 
anonimowego, dztęrżawcy-obszarnika 


Film rozpoczyna się od scen ra- 
bunku tych pieniędzy przez bandę 
wykdlejeńców 4 zbrodniarzy faszyć 
stowskich, która pozostaje na służ. 
Die zainteresowanych, właścicieli 
ziemskich. Cała reszta filmu jest tra- 
gicznym polowaniem na ludzi (tak 
brzmi zresztą włoski tytuł filmu), 
wielkim pościgem za bandytami, któ- 
ry prowadzi nie policja, lecz człon” 
kowie zainteresowanej 1 sąsiednich 
kooperatyw, 

Naszkicowany podobnie mocnymi 
kresami, film jest od razu siinie 
9sadzony w rzeczywistości, a choć nie 
wolny od paru niedomówień — nie 
„wisi w powietrzu”.  Bohuterowie 
Przez swą powszedniość i zwyczajność 
szybko zdobywają widownię. 


„Temat, wzięty, wprost, z życia, poll. 
tyczna donioslość zagadnienia, opero- 
Manie losami dużych zespołów ludz” 
kich, realistyczna fotografa | nata 
ralność gry aktorskiej każą zaliczyć 

raglczny pościg" do rzędu filmów 
ołecznych 1 to flimów — powiedz. 
my zaraz — dużej miary. 

Widzieliśmy już w Polsce wszyst 
kie niemal wybitniejsze filmy tzw. 
neorealistycznej szkoły włoskiej, któ- 
ra w pierwszych latach powojennych 
miała odwagę zerwać z umownym, 
cuklerkowym banalem. "Tacy reżyse” 
rzy, Jak ie Sica („Dzieci ulicy"), Ros 
sellini („Rzym, "miasto otwarte" 1 
„Palsa") czy Vergano („Słońce wscho- 
dziw) — czerpiąc w widoczny sposób 
z dośwladczeń szkoły radzieckiej — 
Pokazali, jak wiele silnego wzrusze- 
pla artystycznego dostarczyć mogą 
tematy codzienne, pozornie doskonaie 
znane, banalne, 

De Santis jest najmłodszym 2 tej 
plejady realizatorów, a „Tragiczny 
pościg" jest pierwszym jego samo- 
dzielnym dziełem. Ten_interesujący 
debiut nie jest jednak pozbawiony 
Wad, wspólnych wszystkim niemal de- 
biutom. 

Twórca „Tragieznego pościgu" to 
człowiek bardzo z kinem zżyty. Może 
jednak dlatego właśnie, że jego wie- 
dza flimowa jest tak roziegla, nie po- 
trafił zapanować nad wszystkimi ele- 
mentami  kinematograficznego  two- 
rzywa. To się nazywa w żargonie 
artystycznym: nie mieć własnego 
stylu 
Bajecznie szybkie tempo akcji hyp- 
notyzuje młodego reżysera, zaś chęć 
wstrząsania widzem co chwila (1 za 
każdą niemal cenę) prowadzi go czę- 
Sto na drogi kręte i śliskie. W wielu 
wypadkach robi to wrużenie, jakby 
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Mary Anderson i 
w flmie kanadyjskim „Młasto wi 


WYCHODZI G. 


de Santis popisywał się przed wi- 
dzem swą fllmową erudycją. 


Nagromadzenie ponad rozsądną mi. 
rę „doskonałych skądinąd * efektów 
słownych 1 wizualnych nie zawsze 
Wychodzi na korzyść samemu dziełu 
(choć w każdym razie świadczyć musi 
©. inteligencji realizatora). 














lub 
podróż wzdłuż pociągu towarowego, 
mmieszczącego pospołu spekulantów, 
Waluciarzy 1 demonstrujących byłych 
żolnierzy — są niezmiernie udane, je- 
ŚlI je traktować, jako wyrwane z kon- 
tekstu, krótkomertażowe wprawki re- 
żysera. Wmontowane w całość filmu 
albo rozsadzają jego ramy konstruk- 
gyjne, albo odrywają uwagę widza. 
Sądędnym 1- drugim wypadku "są 


Pisząc te słowa krytyki, chcemy się 
zastrzec, że są to oczywiście zarzuty, 
stawiane dziełu o dużych ambicjach, 
wobec którego stosować należy surow. 
sze wymagania, 








lilmu włoskiego „Tragiczny pościgu 


ZAMERYKANIZOWANY KRYMINAŁ KANADYJSKI 


Równie dobrze, a podejrzenia” starego Hitchcocka była 


RANE NOO WN 
mogłoby" "eię te Jedni] zbrodni możę like gad świ 
mada wezyem bedze, wianie o Rarywać . „daiązka 80 rszyterskiego popisa i być ot 

wprtęjężięwii PCE lego _ wodospa- tem filmu 3 rawdziwego arty- 
gość wytartymi symbolami. Wymowa CE nA nan dość pizytsiweso arty 


du*. czy „Symfonia 
neglej, a nlespodzie- 
wanej” śmierci". B) 
łoby tak” samo” gł. 
pie | bez sensu. 
Miasto, g_ którym 
mowa w tytule, to 
Quebec, a sam film jest pierwszym 
w Polsce filmem produkcji kanadyj- 
skiej (oczywiście również. żeglującej 
pod marką konsernu sir Josepha Ar. 
tura Ranka). Kanadyjski? Proszę bar. 
dzo! Widzieliśmy niedawno pierwszy 
od niepamiętnych czasów film duń- 
skl na naszych ekranach (pr: 
pDzieci z jednego podwórka: 


cukierków ślubnych, rozsypywanych 
czy gubłonych przez nowożeńców; pe- 
ruki ostrzyżonej donosicielki 0 rów- 
nież „symbolicznym” przezwisku LI 
Marien (tytuł. niemieckiej piosenki 
wojskowej); czy postaci umierającego 
9d wybuchu miny chłopa wydaje się 
za łatwa, zanadto uproszczona w stoż 
sunku dó niełatwego lematu, tak am 
bitnie rozwiązywanego, 


Wskutek nadmiernego przywiązania 
ge Santisa do perekcji trzecioplano- 
wych szczegółów lina filmu zaczyni 
się krzywić 1 rwać. O ile akcja dri 
matyczna pozostaje do końca zwarta 


stycznie. Nie przypomnimy tu dosko- 
nalego czeskiego .-Tehórza", gdyż w 
Kanadzie oglądanie czeskich "filmów. 
nie należy do dobrego tonu. 

Reżyser Fedor Ożep nie skorzystał 
jednak z okazji i z jemu tylko wia- 
domych racji wolał wzorować się na 
filmach klasy ©, jakich w samym 
Holiywood powstaje rocznie 2 pół 
tysiąca. To też dla nas „Miasto we- 
stchnień" jest jedynym" z pól tyc 
Siąca innych, „choć produkcja Ka- 
nadyjska — to zaledwie kilka pozycji 
do. roku, 

(0, filmie można dokładnie zapom- 
mieć już po 13 dniach (osoby 0 sła- 











Pmęm Boy wiek ad ni Amy krwii Ula w p M goi dni ży oi: 
mmSŻ żeli mena sem  aMdR ow MM kimi M Nu mako Wy ac 


stają się aż dwuznaczne, mwzdychaliśmy ma „Mieście west. uroczystym słowem honoru -* wydz 


sznicń wielokrotnie Niestety, w gołego „dziania się wypadkówe 
Operowanie masą ludzką jest stale sposób zupełnie przez reżysera 'nie- 1 to jakich wypadkówi 
mocną stroną filmu włoskiego. W zamierzony, Był w fabule wątlutki problemik, 
„Traglcznym pościgu” "tłum  wygwi- Jeśli się robi film kryminalny, 


który inteligentny realizator umiałby 
rozdmuchać do " białości i poprawić 
tym nieco film: problemik  zwario- 
Wanego mecenasa sztuki, który  po- 
pełnia zbrodnie, by mieć pieniądze 


zduje piękną agenikę gestapo Jest 
io chyba' najmocniejsza scena żimu, 
Żywo przypominająca litanię zć 
„Słońce wschodzi. "Nie ustępują jej 
sceny akcji propagandowej zdemobi- 


który absolutnie, zupełnie, dokumen. 
tnie, całkowicie i kompletnie wy- 
prany jest z jakichkolwiek dalszych 
ambicji, to wymaga się od niego kil- 
ku prżynajmniej rzeczy, Wymaga 


na_ popieranie młodocianych talen- 
ny wędrującejo paciiga many fac się, By kloczyńca (onie zwarecha: tów. Nie 2 lego Maanych Anie: 
iitznego chiopitwa © A8U masy Oko”  rakterj nie był znany galej widowni złoczyńcy powiebno jed wiakiefo 
licznego chłopstwa, od. pierwszego  weśrzenia 


Wymaga 
się, by tenże złoczyńca działał inteli 
geńinie i konsekwentnie. - Wymaga. 
Się, by jego nieświadome narzędzie 
zbrodni nie było roztargnionym idio- 


Po to, by scenarzysta mógł się po- 
służyć płytą, nagraną przez żonę 
mlodego kompozytora: „Jeśli. umrę, 
pamiętajcie, że winny jest mój mąż: 
Kanada, prószę państwa! 


Film de Santlsa, wyświetlany już 
z powodzeniem w całej niemal Euro- 
pie, jest ciekawym przykładem ak- 
tualnej tematyki społecznej, nie wo- 


















ła którego z nieprawdopodobną ła- | Spinanie nieza") zawiłej bl. 
wymkącayć et WmcRRAIE O el maja zę w duielkę bo tak storll klamrą  dpowiadknia arcc 
mika jącej. kar je tematy Jm Wygodnie sctnarzyście. Wymaga  dorjkaca ie, zDowiadania _ star 
szcze jedną wskazówką. że tematy dęst wygodni o” asiem miesięcy za. weześnię 09m 
90 doskonałych. filmów leżą na. ulicy. Nawet w” Ameryce nakręcą czasem 
Trzeba umieć się po. nie' zehylić. gobry "fnm kryminalny: © cieniu (PŁAŻy 
JERZY PŁAŻEWSKI 
Ń I E W SYD  L="K0 To 
uŚlracony  wesk-  stawiony konilikt daleki Jest od ty- 
ala", * zrealizowany 


powości 


Niektórzy interpretują ten film jako 
ostrą propagandę antyalkoholową. Nie 





W 194 r. był pierw. 
szym filmem  „te- 
eamu" Brackett (gce- 





REA er Jest jednak wcale pewne, cz 
(eiień, Że wide!  cony weekend" odwrón kogek da zd 
du ma drastyczny  Koolu, właśnie skutkiem woda 
s; nia gó w nieprawdziwym, nieprzeko- 
amin da I CRCJA BAT nywjącym Sawa? 


ny dwukrotnie za 
Najlepszą grę aktor- 
ską — zyskał film szeroki rozgłos. 


Ten trlumt w Ameryce i na zacho- 
dzie Europy wydaje nam się nie: 
usprawiedliwiony, wypływający z za- 
sadniczej omyłki: flim o alkokotiżmie 
musi być filmem spolecznym, „Stra: 
cony weekend" zaś_nim nie jest. 
Alkoholizm jest niewątpliwie wiel. 


ką plagą społeczną. Sądząc z dość 
rozbudowanych 





„Wypadek. ukazany w tllmie jest ra. 
czej wyjątkiem. Film ani w” jednej 
scenie nie ukażuje złych spolecznie 
Konsekwencyj alkoholizmu, wystrze- 
ga się też uslinie wskazania powo: 
gów powstawania ' nałogu. 


Nie wiem czy po ocenie Akademii 
Filmowej I jury festiwalu w Cannes 
Wolno mi założyć votum" separatum, 
gle kreacja Ray Millanda wydaje się 
być przerysowana, pelna chwytów ako 





orskich niet mających nie Wauólnojo 
epizodów rozgrywa.  torskii 

ących się w tym filmie wozacłwki 2 prostotą I remlimem, Tego zónego 

ślą, alkokolikow "plagą "alkokoliemu ka Jane Wym miezy, dor grupy no- 

jest w Stanach Zjednoczonych na- wego stylu. „gwiazt 


brzydkich, ale 
ciekawych. Pozostała obsada na prze- 
ciętnym" poziomie, 


Reżyseria | oprawa zdjęciowa są 
znakomite, dzięki czemu niektóre 
sceny (głównie ucieczka ze szpitala) 
wywierają duże wrażenie. Zwraca 
uwagę znakomity podkład muzyczny, 
ż pewnością jedyny bezwzględnie 
wartościowy "składnik źiimu, 


gminna. Te niewątpliwe zjawiska zo- 
stały jednak przefasonowane według 
Ogólnego wzoru holiywoodzkiego „że: 
rującego na upodobaniu amerykańc 

lego konsumenta do filmów psy. 
chopatycznych 1 schizotrenicznych. — 
„Stracony weekend" uwnżać trzeba 
ża próbę tllmu eskapieznego w wiel- 
kim stylu. Zagadnienie przedstawio- 
ne w filmie jest realne, ale środo: 
wisko zostało tak dobrane, że przed. 


Helmut Dantlne 


tehnień LEON DAGMAR 





























rawaziwi przyjaciele spotykają się chęt:  kometrażowych filmów obu krajów oraz wieczór 
ai wlęsa Tym baminiej zły gasiadu. dyskusyjny. Materiały, których dostarczyły, rete- 
mia ze Sobą. pay łączą ich te same łdec raty | dyskusje Świadczą dobitnie, 
Tzlinteresowania twórcze, gdy przyjałń obu krajów starają Się Colaz mocach o amna, = - 
len” wypływa x glębokieco' zrozumienia _ twórczość © zasady socjalistycznego realizmu. 
interesów wiasnych narodów, kroczących wspól. Zarówno polska jak | czechostowacka kinema- 
ną drogą ku jednemu celowi, Taka przyłaśń jest _ tografla przechodzą obecnie punkt zwrotny Edy 
majcenniejsza | najtrwalsza. Taka właśnie przy- chodzi e tematyke planowanej na biósą | dalisą 


Jażń łączy filmowców czechosłowackich i polskich. przyszłość produkcji. 
1y się po raz plerwszy w związanie twórczości 











Kulkaaliesięcia "twórczych  zzaldaje owól wyraz we wzzas 
atniel kauecastejtafii -= reży- bie filmów poświęconych tematom aktualnym. 

serów. scenarzystów, " operatorów. w nied, 0 Kinematografia | czechosłowacka 

I któych wielm zmalo się Już doskonale ze wspó!  Hościowo znacznie więcej od mas, p 

ego "warsztatu realizatorskiego „Ulicy "Grani liczne "kadry wykwalifikowanych "scenarzystów 

Bek 2 tezłiwałów o zatoraicji 1 włzyę — zawarło | stale współpracujących z filmem literatów, 

i djaleialów, kontersach I oejalny, bo pe- nieporównanie większe od mas szanse, by 

ay gim MMemoślerze koleżeń- obecnie sprosta famówienia zpołecznema. Na 

Na o ipaa cza czerych dyskteji, rozmów. 3 zrealizowanych ostatnio fiimów 3, po 

uwierzeń — 1 dzięki temu stał się tym bardziej maty współczesne Na 17 znajdujących się w pro- 


pelnimy mniej błędów, 
frontować masze osiągai 
*wnioski. 


W. Czechosłowacji 
filmowej z życiem kraju 
tające| 





ulic t mostów praskich, nadaje „Milczącej bary- 
kadzie« walory prawdziwego realizmu, 

Urozmalcony był program filmów krótkometra. 
żowych. interesująco /wypadł reportaż z IX 
Zjazdu Komunistycznej Partli CSR w Pradze. 
Krótkomeriażówki _słowackie „Dolina radości: 
reż W. Bahna | „Pleśń maszyn”, reż, W. Andre. 
anskyczo, choć chwilami rozwiekie, trafnie llu- 
strują przemiany, zachodzące w powojennym ży- 
<lu Slowacji — budowę nowych linii kolejowych 
1 postępy w uprzemysiowieniu kraju. 

Doskonały jest film „Doścignąć i prześcignąć", 
reż. J. Vachy, ilustrujący ulepszenia ; wynalazki, 
wprowadzane 'do warsztatów pracy przez robot" 
mików — oraz korzyści, jakie dzięki temu osiąca 
kraj. Na kliku przykładach widz może zoriento- 
wać się ma czym polega usprawnienie procesu 
technologicznego w pewnych palęriach produkcji 
I jaka jest droga od malo ważnych na pozór po- 

ysłów racjemaliratorskich do wielkich  wyna- 
lazków, 

Na specjalną uwagę zasługuje film dla dzieci 
pt. „Abęcadło*, ukarający w bardzo zabawny 
1 pomysłowy sposób potrzebę solidarności w ży- 
<ia zbiorowym. Główne role wykonali świetnie 
uczniowie jednej ze szkół powszechnych w Pra- 


























Zrozumieiiómy, że nasze spotkania pomo sy 
nam pogiębić kasz Światopociąd, uświadomić calą nych radań, jest w hw Prócz kliku krótkometrążówek polskich za 
powagę | wielkość zadań, stojących przed twórcą twórczych la spotkaniu demonstrowane były dwa! filmy dłu- 
Himowym "w krajach demokracji ludowej. jet M ez=zlam łe: „Ska Poza wami poły agi, Nasza piec 
miej sprecyzować metody | środki, jakich należy  S-letnicgo pianu wsza” po wojnie komedi R a zema 
nyrawać metody | srodki, kie kależy ami do m fimów pelsomerniewych gips. ram I lale, tę lm NYENIEAAY Be na 
ka nia oznaki wIDeać, mała italy qymitaiem mi Maswel maki  piadm iZamyem wyudni aksa wodałOot: 
mewiliżny przete spotykać się ris do reki. Geke; _ Pio] krotoctcństwe do walki o pokój | zechakam. Mia _A' makdsewica WIysł Ea zaiatei. 
plany na przyszłość c a "eęzwój  klaematograrii słowackiej. dys- sowanie. lewa wania padły pod adresem mio- 
AU na prtyaałość kali spotkaie ośkyle slę  pommlącel nan tazię tyike jednym małymi deddie u "kiki ulimł, Wykońnnych praz słucha” 
mrggoroczne, drugie x kolei spotkanie, odbyła st  Bozweli Jej w reka przysiym wyprodskować Aj om wydnzej Bikały kllmowej W Łodkle a. 
Ry Om EA ai DA da im wi Ua % aka STÓW Buty” bumowej w! Lotti 
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MŁODA 
WYWAWADIA 


na scenie Teatru 
| JAWNE ZZ ZA 


Historia literatury i sztuki często odnotowuje fakt, że dzieła, które 
swą wartością i sugestywnością zdobyły powszechną sławę i uznanie, 
przetransponowywano prędzej czy później w innych dziedzinach 
sztuki, często „udoskonalając”, zawsze zmieniając i przystosowując do 
innych środków wyrazu artystycznego. Adaptacje te były zazwyczaj 
przeprowadzane bez wiedzy i zgody autora, były poprostu wykorzy- 
staniem pomyślnej dla danego utworu koniunktury. 

Powieść Aleksandra Fadiejewa również doczekała się przeróbek 
różnego rodzaju — dla radia, filmu i teatru, lecz tym razem nie są to 
już transpozycje dokonane przez ludzi postronnych pragnących przy 
cudzym ogniu upiec własną pieczeń. 

Jasne jest, że muszą istnieć duże różnice między powieścią, którą 
się czyta kilkanaście godzin, a filmem i sztuką sceniczną oglądaną 
w czasie znacznie krótszym, nie biorąc już pod uwagę samego faktu, 
że inne techniki artystyczne wywierają olbrzymi. wpływ na interpre- 
tację tych samych faktów. 

Mimo tych nieuniknionych różnie „Młoda gwardia" zachowuje 
w każdej ze swych wersji artystycznych te same walory treściowe. 
Mówi o bohaterstwie młodzieży radzieckiej, pokazuje nam nowe po- 
kolenie ludzi wychowanych w ustroju socjalistycznym i walczących 
w obronie nowego świata i nowej kultury. 

Publiczność łódzka miała niedawno możność poznania teatralnej 
wersji „Młodej gwardii" w wykonaniu polskich rówieśników, wyko- 
nawców głównych ról w filmie radzieckim, który wchodzi obecnie na 
nasze ekrany. Warto może podkreślić, że podczas gdy film nakręcony 
został pod ogólnym kierownictwem Sergiusza Gierasimowa, znanego 
i doświadczonego reżysera oraz wykładowcy moskiewskiego Instytutu 
Filmowego, łódzkie przedstawienie było debiutem i to debiutem uda. 
nym absolwenta Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej Ludwiki 
Renć, Na szczególną uwagę w pracy reżysera zasługuje upłynnienie 
montażu całości przez wstawki sceniczne łączące celowo i słusznie 
poszczególne obrazy sztuki. Słowa pochwały należą się również sto- 
jącemu na wyrównanym poziomie zespołowi kolegów reżysera -- 
aktorów dyplomantów P. W. S, T. Pierwsze ich' zbiorowe wystąpienie 


lsolwenci Państw. wyższej Szkoły „Teatralnej, odtwórcy głównych ró 
Wztake mitioda Gwardii, wysawionej w Heatzna W mw Woda e 








3 Absolwenci wydziału dego instytutu Fllmowezo w, Moskwie, odtwo- 
adj atu łódzkiego jest dobrą zapowiedzią dla przyszłego „malt "glómne "role" "w "Weraji.oHiesowej ztiodej Gwara" która welodzi 
rozwoju naszej sztuki teatralnej. E. M. Obecnie na nasze ekrany 
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acznljmy od trulzmu, że nle mamy 
w Polsce tradycji filmowej i przedwojenne 
doświadczenia nie pozwoliły na stwo- 
rzenie polskiego styłu twórczości filmo- 
wej. Z tego, dobrze znanego tralzmu 
| wyciągnąć możemy następujące wnio- 
skl: po pierwsze — do dziś dnia nie do- 
ceniamy roli rzemiosła w produkcji i nie zdaje- 
my soble sprawy x ogromu zagadnień, techniczno- 
produkcyjnych, jakie opanować! reżyser, by 
stworzyć prawdziwe dzielo sztuki. Po drugie — 
ulegamy latwo falszywym złudzeniom, że wyobraż- 
nia twórcza i fajerwerkowe wybuchy talentu mo- 
są zastąpić rzetelne przygotowanie fachowe 1 dhu- 
goletnią praktykę w zawodzie filmowym. 











Te uwagi natury ogólnej nasuwają się nieodpar- 
jako refleksja po obejrzenia „Ulicy Granicz- 
nej", Oto film, którego wartość 'oparta jest na 
fundamentach doskonałego opanowania rzemiosła 
dllmowego. W pewnym sensie flim Forda _ jest 
utworem klasycznym, nie ili się bowiem na re- 
wolucyjne eksperymenty formalne | nie impo- 
nuje widzowi błyskami nieoczekiwanych kon- 
cepcyj scenariuszowych czy  realizatorskich. 
„Ulica Graniczna* jest prosta | czytelna, Nie ma 
w niej żadnych hermetycznie zamkniętych ta- 
Jemnie, których by nie potrafi odcytrować prze- 
ciętny widz, nie posiadający odpowiedniego este- 
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tycznego przygotowania. W tej prostocie t czytel- 
ności tkwi zarówno sila przekonywająca filmu, 
jak | sprawdzian talentu jego twórcy. 


Rytm „Ulicy Granicznej» | narastanie Ronflik- 
tów, aż do heroicznego finału powstania w ghetcie 
warszawskim, śwładczą o doskonałym opanowa- 
niu repertuaru środków artystycznych. Montaż 
pierwszej części — raczej powolny, podkreśla Dez- 
troską (pozornie) atmosferę warszawskiego po- 
dwórka w 1339 roku, Wybuch wojny wprowadza 
nowe elementy kontrastujące z wrześniową idylią 
Obserwujemy, jak przeistacza się świat bohate- 
rów filmu — dzieci, i Jak zostaje wciągnięty w or- 
bitę tragicznych zagadnień, przygniałających po- 
nad miarę mlode pokolenie. Aleksander Ford do- 
skonale prowadzi wielowątkową akcję, nie gubi 
aktorów dramatu, przechodząc bez_chropowatości 
z jednego środowiska do drugiego | stwarzając co- 
raz to pełniejszy | coraz to glębszy obraz war- 
szawskiej okupacyjnej rzeczywistości. 





Dwa elementy istotne dla opowieści tllmowej — 
bleg czasu | przemiany ludzkich charakterów, 
znalazly w „Ulicy Granicznej« właściwy wyraz. 
Fllm płynie gladko, To hanalne określenie najle- 
piej charakteryzuje metodę twórczą reżysera. Widz 
z zalnieresowaniem śledzi losy bohaterów, którzy 
na jego oczach przeżywają konflikty dramatyczne, 
błądzą 1 znajdują właściwą drogę. Są przy tym 








„ULICA GI 


film ar 


larą doznania artystycznego jest 
wzruszenie, Jeżeli tą miarą będziemy 
mierzyli nasze doznania x flimu 
„Ulica Graniczna”, dojdziemy do 
wniosku, że jest to dzieło artystyczne 
wielkiej" miary. 

Są ludzie, którzy powiadają: dość 
Już dokumentów lat upodienia, dość 
nocy okupacyjnej, chcemy teraz w klnie, 'w te- 
atrze, w literaturze widzieć | czytać rzeczy weso- 
le, nie męczące nas. Niewątpliwie — ludzie cl ma- 
Ją pewną rację. Trzeba dać we wszystkich dzie- 
dzinach sztuki wyraz radości życia, którą kipi 
nowe pokolenie budowniczych polski Ludowej, tej 





radości która wyzwoliła się równolegle z wyżwo- 
leniem narodowym i społecznym Polski I to jest 
wielkie zadanie naszych twórców — nadążać za 





bleglem życia 1 dawać mu artystyczny wyraz 
w dziełach sztuki, Ale trzeba również uświadomić 
sobie i spoleczeństwu, ma jakim gruncie wyrosło 
1 mogło jedynie wyrosnąć nowe, dobre Życie, 
Trzeba uświadomić sobie w pełni, że właśnie oflar- 
na, bezkompromisowa walka o wolność najlep- 
szych sił narodu była nasieniem, w którym kiel- 
kowało przyszie życie. 


Jeżeli chodzi o nasze fllmy powojenne — „Ulica 
Graniczna” jest trzecią próbą przedstawienia wy: 
darzeń z okresu okupacji, * Przed tem jeszcze 
wstrząsnął nami, i nie tylko nami, świetny obraz 
samego dna nocy okupacyjnej „Ostatni etap", Po- 
tem widzieliśmy film „Za wami pójdą” inni 
I wreszcie „Ulica Grahiczna* — wspaniala €po- 
pea zmagań "przede wszystkim tych, przeciw Któ- 
rym z największą zaciekłością, x btzprzykladnym 
wandalizmem, z najpotworniejszym  bestialstwem 
zwrócił się faszyzm hitlerowski — Zydów polskich. 
Ale jednocześnie epopea zmagań | po drugiej stro- 
nie ghetta, epopea walk Polaków przeciw wspól- 
nemu wrożowi, przeciw bestii w ludzkiej powłoce. 
I więcej jeszcze — nie tylko epopea walk Polaków 
i Żydów, naprawdę epopea walk. człowieczeństwa 
przeciw ' zezwierzęceniu, dobra przeciw złu, 
prawdy przeciw kłamstwu, dnia przeciw nocy. 
I w tym chyba tkwi największy sens dziela sztuki 
Aleksandra" Forda; 
arcyludzkim, "dzi 
ichetniejszym pojęciu tego słowa, 












Fllm jest prawdziwy. Ludzie, których widzimy 
są ludźmi z krwi i Kości. Prawdziwa jest ich 
reakcja. prawdziwe i ludzkie momenty wahań, 
prawdziwe zrozumienie.  Umotywowane jest ich 
postępowanie, zrorumiale są ich odruchy Praw- 
dziwy jest stary krawiec Liberman, prawdziwy 
jest maleńki Dawidek. Prawdziwe są dzieci war- 
szawskiej ulicy Bronek, Władek | Jadzia, prawdzi- 
wi są bojownicy o wolność z obu stron muru — 
elektrotechnik Natan i Wojtan, prawdziwa jest 
rodzina volksdentschów — Kudmirakowie. Tacy 
Byli ludzie w czasie okupacji, takie było życie w 
Warszawie. I dlatego film do'nas tak silnie prze- 
mawia, dlatego zapominamy o tym że siedzimy 
w kinie t przeżywamy dzieje postaci filmowych, 
które nie są postaciami flimowymi — narówni 
* nimi samymi, 





glęboko ludzcy | z wyłątkiem paru postaci dru- 
zoplanowych, nie mają cech szablonowych, lecz 
wyraźną indywidualność | Interesującą sylwetkę 
psychiczną. W miarę zbliżania się filmu ku koń- 
cowi, rysunek postaci jest coraz wyraźniejszy 
1 kiedy na ekranie ukazuje się słowo „koniec”, 
żegnamy się x gpromadką ludzi, którzy 2 przelot 
nych znajomych zmienili się w istoty bliskie, od- 
malowane przez realizatora z całą żarliwością | pa- 
sją twórczą — Istoty z krwi 1 ciała, 


Aleksander Ford umie nie tylko mierzyć tempo 
filmu, znajdując właściwą równowagę między po- 
szczególnymi scenami | harmonijne przejścia 
z jednego kompleksu scen do następnego, ale co 
ważniejsze, potrafi odpowiednio wygrać | aktora, 
wydobywając x niego maksimum prawdy, 
1 słowa, Mały Dawidek (Złotnicki), stary LI 
mann (Godik), Bronek (Fijewski), Jadzia (Broniew- 
ska) — to doskonałe kreacje aktorskie. Biędem 
natomiast jest powierzenie kilku drugoplanowych 
ról, rutynowanym aktorom, których sylwetki 
1 specyficzny sposób gry, pozbawiają odtwarzane 
postaci pierwiastka szczerości, Innymi słowy — 
wielkie | znane nazwiska są tu raczej przeszkodą 
dla reżysera, a nie pomocą. Można mieć również 
pewne zastrzeżenia co do sposobu wypowiadania 
dialogu przez niektórych aktorów teatralnych. 

Na zakończenie wreszcie kllka słów o oprawie 














MIĘZYSCY aktorzy, grający czołowe role stwo” 
rzyll prawdziwych ludzi, Spośród ich grona jed- 
nalże jedna kreacja przewyższyła pozostale; Wła” 


dysław Godlk w roli starego krawca Libermana 
stworzył zupelnie wyjątkową, przejmującą | nie- 
słychanie sugestywną postać. Genialna kreacja tego 


wspaniałego aktora tala efekt może nawet nieza 
mierzony przez reżysera. Dzięki | sugestywności 

tej postaci” postawiony zostaje miejako znak rów- 

maści pomiędzy twiema - postawamą: » postawą 

czynnej ” walki (Natim) | ratalistycznej postawy 

ernezo poddania się blegowi wydarzeń, A to 

przecież mie leżało w intencji twórców _flimu. 

powiedzieliśmy o realimie „Ulicy Graniczneju, Fara mięsych sałatarów. flma —_Jadnia | earfa Brealewaka) Y nawłask /(iuzęt | zdotaiekij (więć 
niewątpliwie to cę A. Ford nam pokazał, jest nie ucieczki przed patrolem niemieckim 

prawdziwe, rzetelnie. prawdziwe, 


Ale czy pokazał nam wszystko, co, spodziewali- 
śmy się zobaczyć? Myślę, że nie, Nie znaczy to, 
aby w ramy dwugodzianego spektaklu można 
1 trzeba było wtloczyć całą problematykę okupa” 
cylną. To bylby nonsens, Ale w „Ulicy Granicz- 
nej ulegla pewnej deformacji historia tragicznych 
walk w ghetcie warszawskim. Wiadomą jest rze- 
Szą że z „aryjskiej strony” istotna pomoc dla 
bojowników ghetta szła od obozu robotniczego, 
z organizacji lewicy społecznej. Tymczasem lu" 
dzie, udzielający pomocy ghetta są w filmie przed- 
stawieni dość anonimowo.  Dorożkarz ze swoją 
tolstojowsko-wiechowską filozofią nie jest przed 
stawicielem proletariatu Warszawy walczącego 
przeciw okupantowi, W filmie wyraźnie uderza 
brak właśnie postaci z bojowego, rewolucyjnego 
ruchu lewicy społecznej. Wynikiem tego braku 
chyba jest również niedostateczne _ podkreślenie 
łączności wspólnej walki polskich i żydowskich 
członków ruchu opora, 


Gorące dyskusje wzbudzi zapewne zakończenie 
filmu. r tu jak w postaci starego Libermana wy- 
czuwa się jakiś odcień mistycyzmu, fatalizmu, 
Odnosi się wrażenie, że i zakończenie jest wyni- 
klem niedostatecznego naświetlenia wspólnoty 
walki po obu stronach. Stąd też zrozumiałe w 
szlachetnej intencji, ale nie odpowiadające rzeczy- 
wistości końcowe słowa speakera o tym, że „niema 
granic między ludźmi", Niestety, jak długo istnieje 
system kapitalistyczny, istnieje imperializm, istnic- 

klasy — istnieją przedziały między "ludźmi, 
między” wyzyskającymi | wyzyskiwanymi, prześla- 
dującymi 1 prześladowanymi, walczącymi o wot 
ność | dlawiącymi wolność. 


Powyższe uwagi Krytyczne niczym nie. umniej- 
szają wartości wielkiego dzieła, jakim jest „Ul- 
ca Graniczna". Na odwrót, właśnie dlatego, że” jest 
to film wielkiej klasy, móżemy | winniśmy śmiało 
mówić o jego brakach 


Nie powinno być w Polsce czlowieka, któryby 
tego filmu nie obejrzał. Trzeba go obejrzeć 
1 przeżyć, po stajemy się po jego obejrzeniu lepsi. 


plastycznej filmu Jest ona technicznie bczbłędna, 
a sceny powstania nie ustępują najlepszym wzo- 
rom z filmów zagranicznych, czy to radzieckich 
czy nowej szkoły włoskiej — tyle jest w nich bo- 
wiem szczerego | dramatycznego realizmu. Nie 
można tego powiedzieć natomiast o świetnych, 
skądinąd, scenach w kanałach, które od strony 
wizualnej są przepoctyzowane | nie postadają do- 
statecznego nastroju grozy.  Swiatelka | cienie, 
Biąkające slę po wodzie | sklepieniu kanałów, są 
lekkim ukłonem w stronę formalnych efektów, zu- 
pełnie niepotrzebnie zakiścających właściwą atmo- 
sferę, 

Muzyka Romana Palestra dodaje „Ulicy Gra- 
nicznej* wiele walorów emocjonalnych, pogłębia 
dramatyczną akcję | w scenach powstania stwarza 
wspaniale dźwiękowe tlo ala heroicznej walki bo- 
Jowników o wolność, I tu technicznie, Jeśli chodzi 
Ń zgranie elementów słowa, muzyki | obrazu, 
hulica Graniczna" — jest wzorowa 4 bezbiędna, 

Aleksander Ford stworzył film, który może 
i powinien stać się przykładem ala innych reall- 
Lałorów, wzorem uczciwej | rzetelnej pracy 
świadomego swych celów twórcy flimowego, który 
Mie jak posługiwać się środkami sztuki filmowej, 
By wyrazić na ekranie w sposób prawdziwy i prze- 
Komywający, przemyślaną ArtystycznĄ Koncepcję. 


















jok 1944. W stworzonym 
przez Hitlera po podboju 
|Czechosłowacji  „niepod- 
ległym państwie słowac- 
kim” brutalnie gospodarują hitle- 
rowcy. a słowaccy faszyści wy- 
sługują się pokornie najeźdźcom. 


Jesteśmy w samym sercu pięk- 
nej ziemi słowackiej, w małej wsi 
położonej w pobliżu Bańskiej 
Bystrzycy. Jak wszędzie na Sło- 
wacji, i w tej wiosce lud boleśnie 
odczuwa _ przemoc _ „nadludzi 
Gwałty dokonywane przez faszy- 
stów podsycają płomienie ruchu 
partyzanckiego, 


We wsi mieszka stara Svrczino- 
wa, matka czterech synów. Jeden 
z nich, Mateusz, który uciekł 
z Niemiec, dokąd był wywieziony 
na przymusowe roboty, przybywa 
do wsi rodzinnej. Pierwsze kroki 
kieruje do swojej narzeczonej 
Anczi. W mroku zapadającego 
wieczoru widzi swego brata An- 
drzeja, opuszczającego chatę An- 
czi. Złe podejrzenie wkrada się do 
serca Mateusza. Nie puka do 
drzwi Anczinej chaty. Idzie do 
domu, do matki. Niechętnie wita 
go Andrzej, który sprzyja Niem- 
com. Między braćmi budzi się 
wzajemna niechęć, Mateusz, który 
musi się ukrywać przed Niemca- 
mi, decyduje się na ucieczkę do 
lasu, do partyzantów. Na powzić 
cie tej decyzji wpływa następu- 
jący wypadek, tak oto opowie- 
dziany w noweli filmowej: 





-„Kiedy Mateusz schodził o świ- 
cie zwykłą ścieżką po wodę, zau- 
ważył po drugiej stronie doliny, 
wśród gałęzi drzew wielką, białą 
płachtę. Przebiegł szybko płytki 
strumień i po chwili przekonał 
się, że lo.. spadochron, Na ziemi 
obok zeschłego pnia, zaplątany 
w cienkie sznury spadochronu le- 
żał nieprzytomny człowiek. Mate- 
usz odtrócił nieznajomego twa- 
rzą do siebie i rozpiąt jego 
płaszcz. 








Z nosa spadochroniarza ciekła 
krew, oczy miał nabiegle krwią, 
twarz spuchniętą, lecz poruszai 
ustami — tlila w nim jeszcze 
iskra życia. Obok zauważył Ma- 
teusz woreczek z najniezbędniej- 
szymi rzeczami — gorzałka też 
tam była. Wlał mu kilka kropel 
do ust. Nieznajomy otworzył 
oczy. Mateusz przyjacielsko u- 
śmiechnął się do niego. Niezna- 
jomy spoglądał na Mateusza nie- 
co błędnym wzrokiem. Po chwili 
również spróbował się uśmiech- 


— Ty nasz? — spytał po cichu. 


Mateusz poczuł, że jakaś deli- 
katna mgła zasnuła mu oczy. 
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MU ASSZA:SPISJA 


FILM © SŁOWACKIM POWSTANIU 


W ramach organizacyjnych Czechasłowackiego Filmu 
Państwowego rozwija się samodzielna kinemstografia 
słowacka. W Bralyslawie powstala po wojnie Słowacka 
Wytwócnia Filmowa, która produkuje nie tylko krótko- 
mtrażówki. ale również pełnometrażowe filmy fabulac- 
ne. Do końca ub. r. wytwórnia ta zrealizowela trzy fil. 
my: „Waruj”, „Wilcze doły" 1 „Czarcia ściana". 


Największą wartością artystyczną i ideową wyróżnia 
się film „Wilcze doly”. lest to z rozmuchem na- 
kreślony obraz powstania ladu słowackiego w IS r. 
Przeciw Niemcom i rodzimym feszystom. Emocjonająca 
akcja toczy się w malej słowackiej wiosce. Stanowi ona 
dramałyczną syntezę powstania. Ślowaccy reeliz 
stwoczyłi film, któcy dzięki wyraźnej linii idcowej 
atmosferze moralnej | wysokiemu poziomowi arfystyc: 
nemu należy uznać za jeden z ciekawszych obrerów | 
osnutych na tle wydarzeń ostatniej wojny. 








Autorem scenariusza i reżyserem jest Palo Bi, 
który jeszcze przed wojną dal się poznać jako ul 
fowany aktor w [imie reż. M. Fricza „Janosik. Po 
wojnie gral w filmach „liordabalowie" i „Opowieści 
Karola Czapka", Reżyserował kilka. krótkometrażówek. 
aktorów do filmu „Wileze doty" wypożyczył Palo bie. 









Gejza Sedlak jako Nikita 





— Wasz! — odpowiedział że 
szczególnym ciepłem w głosie. 


Podali sobie ręce, 
— Nazywają mnie Mateuszem! 


— Mateusz... a ja Nikita, Ma- 
teuszu, bądź dobry. przynieś 
wod, 

Włażył mu worek pod głowę 
i obiecał, że przyniesie także coś 
do zjedzenia. 

Nikita odmówił, 

— Mateusz! — zawołał Nikita, 


gdy ten zabierał się do odejścia — 
Przyjdź tylko sam. Zrożumiałeś? 





— Nie bój, się Nikita! 
Mateusz szybko oddalił się, 


Poczuł się jakoś inaczej niż 
przed chwilą. 


Ma wlasną tajemnicę, ma dru- 
ha, partyzanta, który mu ufa, 
którego uratował i który chce, 
aby się z nim ponownie spotkał, 
ale tylko on sam... 


* 


Ten urywek noweli filmowej w sce. 
nariuszu został opracowany w nastę: 


pujący sposób: 
Scena 19. 


Przy górskim potoku 
Plener o świcie. Górski potok. Spie- 
nione fale, 


160. Plan ogólny, 
Mateusz schodzi do potoku po 
wodę, gdy nagle, po drugiej stro- 
nie doliny coś źwraca jego uwa. 


sę 
161. Plan pełny, 
Po drugiej stronie w koronie 


drzew widać biały przedmiot: 
spadochron, 
Muzyka gra partyzancki motyw. 


162. Plan ogólny. 
Mateusz stawia wiadra na zlemi 
1 przebiega przez potok na drugi 
brzeg. Znika z pola widzenia, 


Scena 20 


Na skraju zóry 
Miejsce, w którym spadł spadochro- 
narz po' drugiej stronie doliny. 


Plener. Świt. 
Panorama 


162. Obiektyw przesuwa się ze spado- 
chronu, wiszącego na _ gałęziach 
drzew, 'po sznurach aż na ziemię, 
gdzie leży partyzant Nikita, 
Nogi ma zaplątane w sznurach 

ronu. W pole _ widzenia 
wchodzi Mateusz. Przygląda się 
nieznajomemu. Pochyla się nad 
nim. Obraca go. Twarz Nikity 
ukazuje się przed kamerą. Widać 
na niej zdartą skórę. Usta na 
pół otwarte, Mateusz pochyla się 
nad rannym, jednym" szarpnię- 
clem rozluźnia mu odzież koła 
krtani. Wtem spostrzega obok 
niego woreczek z najniezbędniej- 
szymi przedmiotami — wyciąga 
zeń manierkę z wódką. Wącha 
1 przysuwa do ust Nikity. 


lik ze sceny bratyslawskiego Teetru Narodowego. 


164. Zbliżenie, 
Ranny  spadochrontarz pomału 


wraca do_ przytomności. | Śledzi 
oczyma zabiegi Mateusza i słabo 
się porusza, 

165. Zbliżenie. 


Mateusz pochyłony nad Nikitą 
reaguje na każdy jego ruch. 
Przyjaźnie uśmiecha się, jakby 
chciał powiedzieć: — Nie bój sięt 


166. Zdliżenie, 
Nikita niepewnym głosem zwraca 





— Tyś Gasz? 


167. zbliżenie, 
Mateusz zaskoczony pytaniem, 
jakby przez chwilę namyślał się 
nad nim | uświadamiał je sobie 
— odpowiada ze szczególnym cie- 
plem w głosie... 

Mateusz: — Wasz... 

I na potwierdzenie swoich słów 
1 przyjaznego stosunku do Nikity 
podaje mu rękę: 


Mateusz: — Nazywam się Mate- 
usz. 

Nikita ujmuje rękę Mateusza: 
Mikita: (po rosyjsku) — Ma. 
teusz.... A ja Nikita... Mateuszu 
bądź dak dobry. przynieś wod, 





Kamefa oddala się do planu 
ogólnego 
Mateusz wskazuje ręką. 


Mateusz: — Przyniosę, przyniosę 
też coś do_ zjedzenia... kusza... 
kuszat.... wiesz... 

Nikita lekko zaprzecza. 

Nikita: (po rosyjsku) — Nie, 
nie trzeba... 

Mateusz zabiera się do odejścia. 
Nikita podnosi palec wskazujący. 
W geście tym zawarta jest pro- 
$ba, przestroga, ostrzeżenie. 
Mówi. 





Mateusz: — Nie bój się, Niki 
Mateusz" odchodzi. Obiektyw obi 


Nikita zabiera Mateusza do la- 
su. Wkrótce potem Mateusz ra- 
tuje życie swemu bratu, który 
w lesie przez nieuwagę utknął 
nogą w korycie do spuszczania 
brewion z gór i nie mógł jej wy- 
dobyć. Tymczasem z góry zje: 
dżały poiężne bale. W ostatniej 
niemal chwili zjawił się Mateusz 
i widząc beznadziejne położenie 
Andrzeja zdobył się na heroiczną 
decyzję: potężnym uderzeniem 
topora odrąbał bratu uwięzioną 
nogę. Andrzej pozostał kaleką, 
ale zachował życie. 


W tym czasie przyjechał do do- 
mu ze studiów medycznych trze- 
ci syn Svrczinowej — Stefan, ra- 
zem z lekarką Ewą, córką miej- 
scowego nauczyciela. Wkrótce po 
ich przyjeździe wybucha na Sło- 
wacji powstanie, 





Mikulas Huba jako Mateusz 

































Tylko garstka niezdecydowa- 
nych pozostaje na uboczu; naj- 
lepsi synowie i córki narodu zro- 
zumieli dziejowe wezwanie i pod- 
jęli walkę z okupantem. Dwaj 
bracia Mateusza — Jano i Ste- 
fan odchodzą do partyzantów. 
Ewa — do szpitala wojskowego. 
Tylko Andrzej pozostaje w domu. 


Wojska niemieckie starają się 
stłumić powstanie najbardziej 
bezwzględnymi środkami,  Palą 
wsie, mordują kobiety i' dzieci, 
lecz partyzanci, nawet wtedy, gdy 
muszą przed faszystowską prze- 
mocą cofnąć się w góry, nie za- 
przestają walki. 


Szpital, w którym pracuje Ewa 
zajmują Niemcy. We wsi zjawia 
się oddział dowodzony przez ofi- 
lystę esesmana Tiehle. Ze 
wsj kieruje on akcją przeciwko 
partyzantom. Oddział, w którym 
walczą Jano i Stefan'ukrywa się 
w pobliskich górach. Jano i Ste- 
fan giną zdradzeni przez miejsco- 
wego wójta. Za akcję odwetową 
partyzantów Tiehle niszczy wieś 
i zabija wszystkich mężczyzn 
prócz kaleki — Andrzeja. Wtedy 
partyzanci organizują wypad z 
gór na wieś. Udaje się im złapać 
Tiehlego. W piżamie i boso pę- 
dzą go w góry. Pościg Niemców 
zmusza ich jednak do walki, 
w czasie której Tiehle ucieka. 





Przy zaziębionym Tiehle rolę 
pielęgniarki pełni Ewa i w her- 
bacie podaje mu truciznę. Tiehle 
jednak jest podejrzliwy i każe jej 
napić się przed nim. Ewa bez na« 
mysłu spełnia to żądanie. Uspoko- 
jony Niemiec pije truciznę. Ewa 
umiera, ale ginie również eses- 
man-zwierzę. 


Tymczasem Niemcy szykują się 
do ucieczki przed zbliżającymi się 
oddziałami zwycięskiej Armii Ra- 
dzieckiej. Niemcy muszą się wy- 
cofać drogą prowadzącą pod Wil- 
<czymi Dołami, zajętymi przez par- 
tyzantów. Zjawia się wśród nich 
Andrzej, który zrozumiał wresz- 
cie, gdzie jest jego miejsce. Gdy 
u stóp góry, w których są pie- 
czary nazywane „Wilczymi Doła- 
mi* przeciągają niemieckie tanki, 
Andrzej zdobywa się na bohater- 
ski czyn. Z wiązką granatów rzu- 
ca się z góry na czołg. Następuje 
wybuch. Zniszczony czołg zagra- 
dza wąskie przejście w przesmy- 
ku górskim innym niemieckim 
czołgom. Droga odwrotu zostaje 
odcięta. Nadciągają oddziały Ar- 
mii Radzieckiej. Wróg zostaje po- 
konany. Świta jutrzenka wolno- 
ści nad udręczoną ziemią słowacką 
— wschodzi nowy dzień... dzień 
wolności!... 


Opracował: Ludomir Rubach 














tym roku mija 20 lat od powstania Sto- 
warzyszenia Miłośników Filmu Artystycz- 
|nego START. Stowarzyszenie to było bazą 
A działalności "najmłodszych wówczas pol. 
ZE] skich filmowców, którzy walcząc z kome! 
cjalizmem i głupotą przedwojennego filmu — sta- 
rall się krzewić w kraju kulturę filmową | przy- 
gotowywali się do pracy flimowej w my$i demo- 
kratycznych zasad, Jak to kiedyś sformułowali 
filmu użytecznego — a więc fllmu walczą- 
CEGO z banalem | szkodliwą mitomanią Molly- 
wodu, flimu stojącego na usługach mas ludo- 
wych. 


»Startowcy« nie mieli poparcia sanacyjnego 
rządu, Przeciwnie — gnęblona ich, wszelkimi s 
dami aątono do likwidacji stowarzyszenia. Byli 
niebezpiecznymi na owe czasy lewicowcami, na- 
wiązywali kontakty z lewicą filmową Innych! kra- 
łów, propazowali filmy radzieckie, 


Dziś stanowią oni czolową grupę pracowników 
artystycznych polskiego filmu.  Dziś_ wspominają 
już tylko czasy, kledy marzeniem ich był ama- 
torski aparat do sdjęć, bo do atelier filmowego 
mie chciano lch nawet wpuścić. pamiętają, jak 
daremnie kołatali u Śwczesnych władz, Dy 'stwo- 
myć eo w rodzaju szkoły Tilmowej na 
Wolnej Wszechnicy. Pamiętają czasy, gdy nazwi- 
ska Pudowkina, Bell Balazsa, Yorlsa' IVensa były 
dla mich symbolami spraw wielkich 1 nieosiągal- 
nych, | marzyć nawct mie mogli o. $akimkolwiek 
2 mimi kontakcie. "Tymczasem w zó lat później 
1 Pudowkin i Bela Balazs | Ivens | Sadoul | Mous- 
sinac 1 Basil Wright wszyscy odwiedzili nowy 
film polski | specjalną uwagą obdarzyli. najcie 


Scena z etiudy filmowej „Charaktery, 


_— 


— 
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1 w. Nagy (zdjęcia). 


kawszą jego placówkę — Wyższą Szkołę Fil- 
mową W Łodzi. 


Studentom tej szkoły, przyszłym realizatorom. 1 
mowym — dano do rąk najlepsze aparaty | taśmę, 
swobodę twórczą, prawo do praktyki artystycz 
mej, wykładowców spośród fachowoów wielu kri 
Jów I nieograniczoną pomoc państwa. Czy potra. 
fią oni ocenić istotę różnicy między” pierwotny! 
poczynaniami „siartowcówu a swą szczęśliwą mło- 


Studenci zajęci byli przez szereg tygodni w lódz- 
xdm' atelier filmowym pracą nad_samoistnymi fil- 
mikami. Każdy słuchacz-„reżyser" trzeciego roku 
jusial wykonać do "czerwca Wraz z 
„operatorem" "mały utwór filmowy wg_ wlasnego 
Scenariusza 2 dialogiem | dźwiękiem przy współ 
pracy najlepszych lódzkieh aktorów | pod facho- 
wym kierownictwem profesorów. 


Ileż to było wzruszenia 1 niepokoju, gdy młodzi 
o” raz' pierwszy stanąć mieli przed kimierą dźwi 
ową 1 poddać się krytycznemu spojrzeniu starych 
fachowców-robotników, stanowiących - ekipę teci 
miczną maszego ateliesi Nie tylko studenci, al 
f'my, wykladowcy, nie byliśmy pewni, czy) mk 
ziel wyjdzie zwycięsko 2, tej próby. Wiemy prze- 
Sleż, oo) te Jest praca „ia planie”. <wielka” odpo- 
ieżzialność w prowadztniu zawliej, maszyny tech- 
Bieznej "1 sztabu ludzkiego, poczucie koordynacji 
wwóremy | wagi każdego słowa 4 ruchu nieomal 
0 wazystka | sarych zachowców zapelnia ni 
Jem! tremy, znanej. do rom. Re- 
ez aaler, to Alby dyrygent skomplikowanej 
or: zjawisk kinowych, 
„wiska 1 radzi ski 
Więc dzień ten 
kiej próby. 
Dziś, gay Ju kllkanaście etlud" jest ukończonyć 
wia 5) Ed x próby tej wyszliśmy zwycięsko. 


= 


zrealizowanej przez Tadeusza Jaworskiego 


WA 


(reżyseria) 


Studenci dobrze zdawali sobie sprawę x odpo- 
wiedzłalności zadania. Zachowywali dułą dyscy- 
plimę | powazę w stosunku do pracy, a wielu 
z nich w trudnych warunkach zajęć alelierowych 
wykazalo, że są Ożywieni duchem prawdziwie ar- 
tystycznym. Rezultaty naszej pracy w atelier | 
najlepsze przykłady osiągnięć studentów ujrzą 
wszyscy. zalnć na festiwalu Szkół Arty. 

podać można już pewne dane o tej 


dych kandydatów ma operatorów wykonało zdję- 
£ia na hali — każdy do dwu etlud, 


mych studentów. Obsada aktorska poszczycić się 
może udziałem tak wybltnych sil teatralnych 


dekoratorów, " kierowników 
którzy w wielu wypadkach 
pracowali samodzielnie po raz pierwszy "| sprawili 
się znakomicie! i pełnili wszystkie 
1unkcje pomocnicze przy koledze z kolej reżyszru- 
jącym | uczyli się poza pracą twórczą wszystkich 
praktycznych zagadnień pracy filmowej. 


wyłsza Szkoła  Flimi jcuje od niedawna. 
Student, reżyserujący dziś szkolny fhm, nie będzie 
Jeszcze 'jutro gotowym realizatorem — przed tym 
przejść musi dlugi okres ćwiczeń z teorii I prak- 
tyki. Ale filmowi potrzeba ludz. Dziś w polsce 
Jest zaledwie około 19 wykwalifikowanych reżyse- 
rów filmów fabularnych. Wszyscy doszli do 
filmu drogą przypadku | brutalnej eliminacji, sio- 
sowanej przez ustrój kapitalistyczny. Nowa Ludo- 
wa Polska daje wielkie pole do pracy młodym 
realiatorom. Wyższa Szkoła Filmowa stawia sobie 
ambitne zadanie dostarczenia do pracy nowych sil 
ludzkich. Wiemy, że zadanie to speini. 


EUGENIUSZ CĘKALSKI 


Moment zdjęcia. Słuchacze W. S. F. Marek Nowakowski | Mieczysław Vogt zdają egzamin ze swych 


umiejętności 1 wiedzy” filmowej. 








Spójrzmy na afisz, olbrzymi, pstry 
afisz wielkiego "kina nowojorskiego: 
na skrzyżowanych pasmach drobnych 
fotosów nalepiona jest sylwetka na- 
ziej kobiety, więcej niż naturalnych 
rozmiarów, o zgrabnych nogach | apa- 
rycji typowej „pin-up gin. Środko- 
wą część sylwełki przecina wielki, ku- 
szący napis na czarnym tle: 

Obraz o kobietach... nakręcony 
przez kobiety... który każdy męż- 
czyzna | kobieta MUSZĄ OBEJ- 
RZEC! 


Nie, dalibóg, żaden z polskich by- 
walców kinowych "nie zdołałby się 
zorientować, że chodzi tu o „Ostatni 
etap". W oczach. właścicieli amery- 
kańskich sal kinowych. symbolem 
strasziiwego obozu śmierci, który po- 
chłonął ponad 5_ milionów ofiar" (i. to 
nie według fantastycznego  scenariu- * 
sza, a w rzeczywistości) — jest po- 
wabna, dobrze odżywiona, beztroska 
dziewczyna, 


Podaliśmy niedawno wiadomość 0 
niewiarygodnej wprost propozycji 
merykańskiego biura dystrybucyjne” 
go, które zaproponowało dokręcenie 
kilku scen o tematyce seksualnej. 
Niektórzy, czytelnicy „nie chcieli 
wprost uwierzyć w podobnie cyniczne 
barbarzyństwo. Mają więc możność 
przekonać się 1eraz naocznie. A. jeśli 
znają angielski, mogą samodzielnie 
sprawdzić napis, umieszczony pod 
biustem rozebranej panienki, 


Wszystko to jest tak makabryczne, 
cyniczne i wstrętne, że zamiast pisa” 
nia notatki, chciałoby się raczej za- 
kląć po. dórożkarsku... 











SYSTEM „O 


Dziennikarze 
warszawscy oka- 
zali się dbali o fi- 


skiego”. W_spra- 
wozdaniu z atelier 
w Łodzi, gdzie 
młodzi " adapci 
sztuki _ filmowej 
kręcili swoje pra- 








nież o pewnej ta- 
5 Blicy, którd wisi 
u wejścia do atelier, 

Według ob. kar. b. („Express Wie- 
<żorny", nr_136) ten oznajmia, 
że 


każde 10 minut w hali kosztuje 
s tysięcy złotych. Ę 
Natomiast ob. (ż) w „Kurierze Co- 
qziennym", nr' 130, jest zdania, że 
ten sam napis głosi, iż 
10 minut na hail kosztuje 4 ty- 
słące zlotych. 
Kto_da mniej, 
kto da' mniej? 





panowie 1 panie, 
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JAKUBOWSKA cowrsa MNISZKÓWNA 


W nize 211 Przekroju" znaleźliś- 
my korespondehcję z Kanady, pióra 
W. Skulskiej, Dowiadujemy 'się z 
niej m. in. że w Kanadzie ogiąda 
się_ niemal "wyłącznie filmy amery- 
kańskie, a. filmy europejskie docie- 
rają tam bardzo rzadko. Są jednak 
1 wyjątki. ć 

1 tak na przykład polskie czynniki 
emigracyjne, by karmić szare masy 
polskiego wychodźstwa rodzimą stra- 
wa. duchową, postarały się o udo- 
stępnienie mu znanego arcydzieła 
polskiej literatury. Pewnego dnia w 
kanadyjskiej prasie emigracyjnej u- 
kazało się wielkie ogłoszenie Osła 
włonej przed wojną „Trędowatej". 
uWielki, cały mówiący film  pol- 
skl« — jak głosi napis — dociera 
w ten sposób do środowisk zrozpa- 
czonych ludzi bez ojczyzny, sprag- 
nionych słowa w ojczystym języki 
W tych warunkach nawet „Trędo- 
wata'* może się podobać. 











SR 


Ale dlaczego ci ludzie skazani są 
na oglądanie tylko „Trędowatych"? 
w_Skulska pisze dalej w swej ko- 
respondencji: 


To już wyrzut nie w stronę Ka- 


mady, lecz „Filmu _ Polskiego, 
którego agendy zagraniczne nie 
okazują najmniejszego zaintere- 





sowania, by liczną Polonię, kana. 
dyjską ' zapoznać chociażby z 
„Ostatnim etapem, 


Wydaje się, że autorka korespon- 
dencji poruszyła sprawę doniosłą. 
Nawet człowiek bardzo uprzedzony 
do_ polskiej rzeczywistości, porównu- 
jąc „Trędowatą” z „Ostatnim eta- 
pem, nie będzie się' mógł opędzić 
Myśli, że jednak w tej Polsce coś 
się dzieje, skoro powstają takie 
dzieła. 





Podjąć konkurencję! 





SR 


z Niechże pan wreszcie przestanie wybałuszać oczy! Przecież to wszystko 


jest 1 tak sztucznet... 


rys. Jan Lenica 


DWIE LOKOMOTYWY 


Każda lokomotywa ciągnie za sobą wagony. To spostrzeżenie proste 
jak jajko Kolumba nasunęło znakomitemu krytykowi filmowemu 
G. Sadoulowi sugestywne porównanie. 


60 filmów francuskich nie ujrzało światła ekranów, bo kina są za- 


ięte przez filmy amerykańskie, 
ale 


po 1) Francuzi lubią filmy francuskie, 
po 2) Francuzi nie lubią filmów amerykańskich. 


Logiczny stąd wniosek wyciągnęli właściciele kin w Paryżu. Mimo 
wielkiego nacisku ze strony popleczników planu Marshalla zaczęli się 


domagać filmów francuskich, 


„Chcecie naprawdę filmów francuskich?* — zdziwili się przedstawi- 
ciele amerykańskich biur wynajmu we Francji — to świetnie — 


my je wam dostarczymy. 


Po czym wykupili niektóre filmy francuskie i doczepili do nich 
po 6—8 amerykańskich. Obecnie, jeśli francuskie kino chce wyświetlić 
dobry film francuski MUSI zakontraktować kilka kryminalno-pato- 


logicznych szmir, 


„Francuskie filmy — powiedział Sadoul — grają więc rolę lokomotyw, 
które wciągają na,nasze ekrany wagony z amerykańskim śmieciem”. 













Film polski ma 
już” przeszło 40 lat 
Tę rocznicę / przy 
pomniai” Świata Św 
Aloul. "Georges 
oai, wielki przy 
Jaciel Polski | uje: 
den x)” najwybić. 
ych kryty. 
filmowych 













ie peraikle 
(nr_13)" pisz 
polskiej produkcji, pi 
calego Świata dopiero 
terar "zaczyna się z nią zapoznawać, 











Oto minęło już czterdzieści lat — 
Pisze znakomity krytyk -— od chu 

gdy” nieznany reżyser nakręcił na r 
Ehimek" wyłwrmi (eancuskiej „Pot 
pierwszy” film polski "2, popularnym 
aktorem komediowym, grubym Anto. 
nim. Fertnerem. Nazywał się on „„An- 
lek idzie po rez pierwszy do W 












przeddzień pierwszej wojny 
światowej film polski nabrał pewnego 
rozmachu. glównie pod wpływem 
Aleksandra Ierlza, który w Tączności 
z firmą SPathe" prowadził wytwórnię 
Sphinx”. Jego pierwszym sukcesem 
nie w 192 r. „Melra 
rzeszkowej. 









Jak podaje Sadoul. oba te inkunabuły 
kinematografii | polski daly" w” nega. 

znajdują się w archiwach firmy 
licjmy nadzieję, że „Film Hat. 
2 należytym pietyzmem skopiuje obie 
atmy-staruszki'1 przywiezie je do. kraju. 









W, dalszym ciągu swego ciekawego a 
tykułu! przypomina krytyk francuski, że 
w czasie pierwszej wojny światowej mło- 
dy reżyser teatralny, Ryszard: Ordyński, 
parający_się Filmem pozyskał dia" sreb 
nego "ekranu. Polę Negri (prawdziwe: na. 
zwisko: Chałupiec). Byla wtedy. skromną 
aktoreczką i 'ani jej się, śniły, późniejsze 
laury" berlińskie i amerykańskie 











Sadoul przypomina również dobrze zna- 
ny Polskom fakt, że skutkiem braku u 
nas poważniejszego i ambitnicjszego prze- 











mysłu filmowego caly" szereg Polaków, 
wybitnych realizatorów czy aktorów mu. 
sia opuści ja 








Szukać 
q 





kraj ojerysęi 
za granicę, Poza Pola Neg 
Syja nakręśić w polsce 





, ini, wyemigrowali x Polski: 
wybitna aktorka" Lya' Mara '(pscud.), re- 
żyser Ryszard Bolesławski, czasowo — 
yszard Ordyński. Nie tylko za granica, 

kraju brano ich potem za Nieme 
ochów czy” Anglików. 











W tych czasach nie bywało się pro- 
rokiem we wlasnym kraju. 


"Ten pesymistyczny skord zatarty, jest 
dalej" przez” obiecującą” teraś ć 
ma. polskiego. 


Żaden bez wątpienia film 
ny — pisze Sadoul — x technikolo- 
rowymi cudami włącznie, nie. osiągnął 
w. bieżącym sezonie takiego powodze- 
nia, jsk „Ostatni etap", Można się 
© fym przekonać czytając „La Cinć- 
matographie' Francaise", pismo, Które 
właścicielom sal kinowych daje obiek- 
tywne informacje finansowe. Otóż 
„Ostatni etap" pobil rekord" wpływów 
w. większości miast. prowincjonalnych 
s, akces jego nie szybko się wyczer. 

















Bardzo nam przyjemnie, że rocznica, 
djęta _przez nas "niegdyś 


„iz 
ZA WŁ" LEA, ESA 
BE ET ny, poł 











LUKSUSOWE 
MORDERSTWO 












FILM O PUSZKINIE 


W związku ze 150 rocznią u- 
rodzin Aleksandra Puszkina, 
obchodzoną w br. niezwykle 
uroczyście przez wszystkie na- 
rody ZSRR, kinematografia ra- 
dziecka zrealizowała pełno- 
metrażowy biograficzny film 
pi. „Puszkln”, poświęcony ŻY- 
ciu największego poety rozyj- 


skiego 1 geniusza literackiego 
całej Słowiańszczyzny, Film 
nakręci reżyserzy: 5. Bu- 


brile i W, Nikołaj. 


NOWE FILMY RADZIECKIE 


Na_ekrany Moskwy wszedł 
ostatnio nowy długometrażowy 
film fabularny „Droga do sła- 








narlusza — 
Reżyserowało go 


trzech reżyć 
serów: B. Bunijew, A. Ryba- 
kow 1 M. Szwajcer: Produkcja 
= „Mostila”, 


W najbliższej przyszłości od- 
asnych” zostanie do _elspiota: 
ji jeszcze” 5 filmów 'pelnome- 
imiowych — w. tej" liczbie 
3" kolorowe 

Plan. produkcji na rb. prze- 
widuję m, in. szereg dokumen: 
tslnych "umów "dltigometr 
wych, | poświęconych radzie 
kim "kepublicem  zwiążikowym 
Srsk.ktajom demekraej 1ude- 








W „STEREOKINO" 


W moskiewskim eksperymen- 
talnym  kinoteatrze _ „Stereo- 
kino" wyświetlany jest obecnie 
nowy program składający się 
z kilku krótkich filmów trójć 
wymiarowych, Widzowie oglą- 
dają „Słoneczny kraj", film 
weżysefa | m." włodarskiejto 
(operator M, Szczegłow), ilustru- 
Jący wczasy robotników | praz 
cowników radzieckich _w. 
zdrowiskach Krymu 4 Kaula- 
zu, następnie kolorowy film 
popularno-navkowy  „łiryszta. 
lys (reż. I. Kapłunow, opera- 
tor A. Asaflew) | komedię 
„Karan DiAsz na lodzie (reż. 
ów. Nlemolajew, operator  S. 
Rubaszkin). Nowy program 
„Stereokina" cieszy się wiel- 
kim powodzeniem 1 jest dowo- 
dem_ szybkiego rozwoju ra- 
dzieckiej kinematografii trój- 
wymiarowej, której twórcą 
jest laureat nagrody im. Sta- 
lina inż. 5. P. Iwanow. 








SUKCESY FILMÓW 
CZECHOSŁOWACKICH 


Wkrótee na nasze ekrany 
wejdą filmy: czeski „Żelazny 
dziadek” "1 słowacki „Wilcze 


doły, Oba te filmy są Już od 
Jlieu' miesięcy wyświetlane x 
wielkim powodzeniem na ekra- 
nach kin Sofii i innych miast 
Bułgarii. Film „Wilcze doły” 
w ciągu pierwszego miesiąca 
Obejrzało w Sofii _ 54.000, wi- 





: „Bunt na wsie, „Dzika 
64 „Wychowanica ktu- 





Poza tym film „Wilcze doły” 
wyświetlany będzie, razem z 
„Żawieją” 1 „Ludźmi 
Skrzydel* na slimowym festl- 
walu, zorganizowanym Przez 
byłych partyzantów we Flo- 
rencji, 


WSPÓŁPRACA FILMOWA 
CZECHOSŁOWACKO-GRECKA 


Kinematografia _ czechosło- 
wacka udziela wszechstronnej 
pomocy pracownikom kinema- 
łografi Wolnej Grecji, którzy 
obecnie na skutek warunków 
wojennych nie mogą | jeszcze 
rozwinąć działalności we wła. 
snym kraju, 

"W_ czechosłowackich ateliers 
ukończono ostatnio pracę nad 
Jaótkim filmem  dokumental- 
nym „Grecja walczy”, wedłuk 
scenaflusza wybitnego" greckie- 
go publicysty dra Dimitrija Pa- 
pase, Film obrazuje walkę lu- 
du greckiego o wolność j de- 
mokrację oraz rozwój świado- 
mości, klasowej mas ludowych 
od lat najdawniejszych uż do 
naszych dni. W limie tym wy- 
korzystano filmowe materiały 
archiwalne, Nustracja muzyc. 
na oparta została na greckiej 
muzyce ludowej. 

Owocem __ czechosłowacko- 
greckiej filmowej współpracy 
gest także fllm o _ „Greckich 
dzieciach", nakręcony przez 
czechostowacką wytwórnię Fil- 
mów Krótkometrażowych, Film 
ten wyświetlany jest już na 
ekranach wielu krajów, a_m. 
in w Australii, dokąd sprowa- 
dziło go "Towarzystwo Pomocy 
Wolnej Grecji, 






Z FESTIWALU NA FESTIWAL 


serię tegorocznych festiwa 
16% fimowych zaczęła BRUK 
SELA, „gdzie: Imprezy. filmowe 
irwać' wędą. od 18, czerwca do 
16 lipca" "W, Zestiwatu weźmie 
udział 8, państw i ONZ. Filmy 
Swe przedstawią: Czechosiowa 
Ga. Meksyk, Francja, Polsk 
Portugalia: © szwecja, Wielka 
Brytania | Stany Zjednoczone. 
Uwakę przyciągają dwa filmy 
ONZ: „W zaułku życia” Belga 
TL Strdeka 1 „Zielone złoto 
Duńczyka V. christensena. 
Drugi festiwal. fllmowy, trwa- 
jący 04 6-11 lipca odbędzie 
ŚiEw ŁoCARNO, Locarno ma 
tradycje niargów filmowych" 
Państ zachodnich, W tym ro- 
Ra miasto postanowiło. Jednalk 
Milsiić oficjalne gury. konkur: 
swe, jetóre oceni filmy. W 
Skid sury: wejdą sami. Szwaj- 
say. "Mimo powołania. Jury, 
Smieży_ watpie, czy zyska, na 
pale dowolwiek prestiż” tej. han- 
siowej imprezy: |, st 
astępny w. koleśności._ jes 
1eliwal w MARIAŃSKICH 
ZAZNIACH, który: trwa 

















Szów. Pond to na najbliższą dzie od 23 lipca do 7 sierpnia, 

przyszłość zapowiedziane zosta Festiwal odbędzie się pod 

ły w Śofii premiery no- szczytnym hasiem „O, Szezęślić 

Wych czechosłowackich ll. wą łudzkość i pokój. Wiele 
». por 


Scena z_ najnowszej Kol 

nek” ; 

Jarmego" przed woj 
że A cstbić 


„edi węgierskiej „la- 


pd W aernizowaną wersją Pon 
Dędacej aan piimy 2 Franciszką Gasl 





krajów zgłosiło już alkces, przy 
czym Związek Radziecki wy- 
mienia na czele swej lsty 
wspaniały fllm  batalistyczny 
„Bitwa o Stalingrad". Wszyst- 
kie filmy będą wyświetlane w 
oryginalnych wersjach. Napisy 
czeskie zostały opracowane pod 
kontrolą komisji wyłonionej 
przez jury, festiwalu, która 
gwarantuje ich wysoki poziom 
literacki, 

Wreszcie od 2 do 17 września 
odbędzie się opóźniony o rok. 
z powodu niedokończenia bu- 
dowy pałacu filmowego, trze- 
ci powojenny festiwal "4limo- 
wy w CANNES. Między wielu 
innymt państwami reprezento- 
wane będą po raz pierwszy w 
Cannes kdnematografie Austra- 
Ji, Bułgarii, Jugosławii 1 Izra- 
ela, 

O udziale Polski w testiwi 
Jach międzynarodowych pisze- 
my na innym miejscu. 


STWORZONY DO MORDER- 
STWA* 


Z powodu olbrzymiej ilości 
ftimów kryminalnych,  scena- 
rzyści amerykańscy zaczynają 
odczuwać brak tytułów. "Tra- 
Wwestują takle więc tytuły 
sprzed. dziesięciu lat, jak 
„Stworzona do całowania” z 
Jean Harlow, „Stworzona_do 
tańcać z Eleanór Powell. PO- 
przednie dwa filmy nie były 
żadnymi. rewelacjami, ale mia- 
ay charakter rozrywkowy, Naj. 
nowsze „arcydzieło" — „Stwo- 
rzony do morderstwa" "— to 
historia człowieka, który zabija 
wokół wszystkich przeciwni- 











Viveca Lindfors odtwarza główną rolę w filmie produkcji francusko-szwedzkiej „Singoaliać 


ków stających mu na drodze. 
Reklamy amerykańskie krzy- 
czą wielkimi literami: „Nie- 
owiągalny dotąd triumf! 36 tru- 
pów na ekranie! Widać każde 
morderstwo dokładnie! Gwa- 
rantujemy pokazanie  wszyst- 
Xieh morderstw w samej akcji, 
nie tylko w dialogach: 

To się nazywa amerykański 
realizmi 





SZWECJA Z XIII WIEKU 
NA EKRANIE 


Twórca „Baryłeczki” 1 „T 
jemnicy nocy wigilijnej" Chri- 
stlan Jaque przebywa od kilku 
miesięcy w Szwecji, gdzie re- 
alizuje francusko-szwedzki film 

ingoalla*_wg_dzieła Viktora 
Rydberga. Będzie to, jak zaw- 
sze u tego Teżysera, romans 
miłosny, tym razem między 
Cyganką a feudałem z jakiegoś 
zamczyska. Rolę główną gra 
słynna aktorka Viveca Lind- 
tors, rolę księcia — w wersji 
szwedzkiej znany ze „Skan- 
dsiu" AI£ Xjelltn, we francu- 
skiej Michel Auciair. Niemal 
cały film zrealizowany będzie 
w plenerze oraz we wnętrzach 
prawdziwego, średniowiecznego 


























„JANEK 


Na ekrany węgierskie weszła 
pierwsza powojenna komedia 
filmowa produkcji krajowej. 
Scenariusz jest bardzo pomy- 
słowy. Pewien teatr w Buda- 
peszcie poszukuje wykonawcy 
głównej roli w szuce „Janek”, 
której bohater ma 15 lat. Roll 
podejmuje się znakomita ar- 
tystka i aby prawdziwiej wcie_ 
ić się w odtwarzaną postać 
chodzi w swym scenicznym 
przebraniu nawet w domu, Na 
Węgry wraca jej mąż, który 
opuścił ją przed 15 laty, „Ja- 
nek* przedstawia mu się jako 
syn, który rzekomo urodził się 
zaraz po wyjeździe ojca. Oi- 
ciec zdziwiony jest, że wbrew 
propagandzie szerzonej na Za 
chodzie nie zastaje ruln i nam 
stroju beznadziejności, lecz 
przeciwnie, rozbudowę, roż- 
kwit kultury 1 sztuki. Na sku- 
tek przemiany wewnętrznej 
decyduje się pozostać na Wę- 
grzech i pracować dla. kraju. 
Po wielu przezabawnych „qui 
pro-quo'* odkrywa, że rzekomy. 
„Janek* — to jego żona, We- 
żgła, komedia kończy się szczę- 
stiwie, 


Betty uiton, bohaterka długiej serii. filmów 


sensacyjnych, jest tym razem 





fakowana przeź 


orang-utana '— oto nowa próbka amerykań- 
skiego stylu „dżunglowego* 
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WYCHODZI Z OPÓŹNIENIEM 35-LETNIM 





Artykuł wstępny 
KILKA SŁÓW PRAWDY 


„Działalności _naczych _ kinoteatrów 
trzeba zarzucić przede wszystkim zbyt 
widoczną spokulację ma zysk z po- 
minięciem "wszelkich - ubywatelskich 
instynktów, Xi rynek zale. 
wany jest przez tatmy wyrobów za- 
granicznych, należy pamiętać o wy- 
iNorzeniu u. nas. przemysła, ktnemać 
tegraficznego, mozącego_ rywalizować 
z gydzozieniszczyzną. Jednakże do 
osiągnięcia pożądanego rezultatu nie 
wystarczy jedynie kapitał. Konieczne 
jest również łycziiwe poparcie wła- 
ściciell kinoteatrów. Ci wszakże od 





ranicą, 
Nieznych artystów, cleszy ich oczy 1 
raduje dosze swoją banainością | 
q * 
Er ząsć Stefan Kiedrzyński 
(„KIŃO-TEATR I SPORT, nr 1 
15 katy 1814 r) 


rroblemy ania 
KTO MA DBAĆ 
O PUBLICZNOŚĆ? 





"We Francji, Niemczech, Angli 
iechniemie, obejmujące zbiór prak: 
techmieie, obejmujące zbiór _ prak 

wskazówek. Nie. zajmują 
Bane Jednak trona! wraśeniową ta: 


istnieje w całej Europie, stworzona 
dla reklamy kine- 
matografu, dla Ulatwienia komunika- 
cji pomiędzy fabrykantem taśm a ich 
odbiorcami, ale nie dla publiczności. 
Prasa codzienna | perłodyczna zań 
kinematografem nie zajmije się w 
ogóle. Uważa ona, że kinoteatr jest 
dostarczycielem niższej ikniegorii wra- 
żeń, eksploatowanych w celach zysku 
materialnego. 





Więc publiczność rzeczywiście w 
stosunii do kina pozbawiona jest 
wszelkiej _ ori 

własnemu i 
tle ten instynkt jest rany — to do- 
brze. Ale jeżeli jest niewłaściwy?" 


2 ostatniej chwil 
Dra nowe obrazy Polskie 
FATALNA GODZINA” 


„ACH TE SPODNIE" 


Na ekrany weszły dwa najnowsze 
obrazy produkcji krajowej. Fabryka 
„Kosmefilm | starając się 












kolega: Świetlicz: Traci. giowę dla je. 
go żony. Za 


Nowe towarzystwo udziałowe „So- 
kół" uczęstowało publiczność kome 
dlą pod tytułem „Ach, te spodnie!". 
Oto pokrótce treść. Dulska zaprasza 
na maskaradę Wladzia z. narzeczoną 
Wladzio pakuje czym prędzej do pu- 
deł — do jednego domino 1 kwiaty 


$la narzeczonej. do drugiego spodnie 
wieczorowe do odprasowania u kraw- 
<a. Lokaj myli dwa pudła. Narzeczo- 
na przebiera się za Chłopca w spod 
nie, krawiec zaś prasuje domina. Ke. 
dy godzina jest już późna, a spodni 
Jak nie ma, tak nie ma, Władzio pę- 
dzi do krawca w białym dessoui. 
Dowiadując. się 'o_ pomyłce. zabiera 
plerwsze 2 brzegu spodnie i udaje się 
na bal. iGrawiec goni go. W czasie 
szampańskiego tanga dopędza na sali 
i ściąga spodnie, Władzio po raz dru- 
gi ukazuje się publiczności w białym 
Regliżu z niedyskretnymi tasiemkamni. 
„Następuje "wesoły "finał. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


we „Qa 
Vadis?« Henryka" Sieakiewicza. "Pro- 
dukcja kosztowała 17 franków. 
Dotychczas taśma pr przede 


rzyniosta 
siębiorcom 2.000.00 franków, autoro" 
wi — nie. 


Echa Stolicy 

Sezon w pełni 
M, teatrach rządowych „„Rozmalto- 
ści", "Operze, „Nawołciaci, Letnim 
= żale palio” wiązów. Z” testów 
prywatnych. „polki, usatyd "i po. 
mniejsze "również przepełnione. "© 
lepsze "walcrą x teatrami. kinenato> 





„Oazie”, pełno w „Sfinksle”, „Ura- 
Bie 1 . Doprawdy, gdyby 
karmś padłemu „z, księżyca. powie” 
dziano, oprow: przedtem 


jadziwszy 
po wszystkich teatrach i kinach, że 
M nas tu jest wojna, wykrzykańwy 
na pewno zdumiony: ” „Ludzi 

e © was dopiero dziać” się musi pod- 
czas pokojut!« 





Poradnik techniczny 



















syjskie | polsiie, wywiązując się z 
tego zadania w sposób uragający £ra- 
matyce, ortogratli, stylowi 1 sensowi. 
To zamio lekceważenie spotyka się w 
ogłoszeniach, 'afiszach | programach 
Xdnoteatrów. Tam roją się po” pro- 
stu gramatyczne | stylistyczne non- 
sensy. Prasa codzienna jest od tego, 
żeby podniosła tę sprawę | dała Wy. 
raz oburzeniu! społeczeństwa.  Czeka- 
my na jej głos. 





Z poważaniem 
ośniik języka", 
Warszawa, w dniu 3 marcą 1914 r. 
R; c 
Wszystkie notatki zaczerpnięte 20- 


stały” z, dwumiesięcznika „„Kino-teatr 
1 Sport" — 1914. 








Dział Filmów Oświatowych P. P. „Film Polski", pragnąc rozszerzyć 
tematykę filmów dla szkół i świetlic na zagadnienia społeczne Polski 
współczesnej ogłasza 
Konkurs na scenariusz lllmu krótkomefrażowego społeczno-oświatowego 
Za najlepsze prace przyznane będzie 12 nagród, a mianowicie: 

3 nagredy I po 30.000 zł 

3 nagrody II po 25.000 zł 

3 nagrody IM po 20.000 zł 

3 magrody IV po 15.000 zł 

WARUNKI KONKURSU: 

1. Scenariusz powinien przedstawiać jeden z ważnych i szczególnie 
aktualnych odcinków życia lub pracy w Polsce Ludowej w oświetle- 
niu ideologii socjalistycznej. Celem filmu ma być wyjaśnienie danego 
zagadnienia oraz oddziałanie na widza w kierunku wyrobienia w nim 
postawy społecznej oraz aktywności. Tematy mają być tak opraco- 
wane, by mogły służyć za punkt wyjścia do pogadanek oraz akcji pro- 
pagandowych: 


2. Scenariusz powinien mieć od 5—10 stron maszynopisu z podwój- 
nym odstępem. Zaprojektowany film ma trwać od 10 do 20 minut. 

3. Termin składania prac upływa z dniem 15 września br. 

4. Prace należy nadsyłać pod adresem: Redakcja Biuletynu Infor- 
macyjnego Dzialu Filmów Oświatowych, Łódź, ul. Kilińskiego 210. 

Na kopercie należy dodać adnotację KONKURS. Prace trzeba pod- 
pisać godłem, a w załączonej do pracy kopercie podać godło, nazwisko 
i adres autora. Bliższych w sprawie konkursu udzieła Re- 
dakcja Biuletynu Infermacyjnego Działu Filmów Oświatowych w Ło- 
si, ul. Kilińskiego 210. 











TRAGICZNY POSCI 
(Caccia trapica) 
Scenariusz: Michel Angelo Antanio- 
ni, Umberto Barbaro, Gluseppe de 
zat, Carlo Lizzami, Cesare Zavat- 
u 









xi_włoskich spółdzielni rolniczych. 
obszarnikami. 

W rolach głównych: Vivi Głol, An- 
4zea_Chechi. Carla del Pogrio, Vitto- 
rio'Duse, Massimo Girotti, 'Checco 
missone, Gvido dalia Vale, 
„Brodikcja: AL NP. I | „Dante 

ina 
ICH DZIECKO Ciach 

(Penny serenade) 

Scenarlusz: Morris Riskind, 

Reżyserla: Geore Stevens, 

Zdjęcia: Joseph Walker. 

Muzyka: M. W. Stolott. 

Melodramat o perypetiach bezdziet. 
nego mali 

EURE Ch 
(gulia), Cary! Grant (Roger. Adams), 
Benish Bandi (pani Oliver, Bdzar 
Buchanan (Applejack). 


Produkcja: „Columbia" — M. P, E. 
A. (1941 


WYNIKI KONKURSU ŚWIĄTECZNEGO 


Prawidłowe rozwiązanie konkursu  nowska, Piłsudskiego 21. 5) Stanisław 
świątecznego „Kto to jest" brzmi: Rumun, Wawer, Zaolziańska 











Ruszczycowa  (Warszawa-Rako- 
Wiec), 7) Bolesław Świecióski (War- 
lodnicka. 





Nowak Henryk, Poznań, Półwiejska 
3a_m. 
Dali 





nagrody w postaci oprawio. 
nych roczników dwutygodnika „Filna” 


otrzymują: 

1) Jerzy Fllipecki, Wrocław. Przy- 
byszewskiego M m. 10. 2) Aleksandra 
«Krzyżanowska, Kalisz, Zymierskiego 
35 m. 8. 3) Komuala widmont, War- 
szawa-Praga Grochowska 320 'm. 22. 
4) Staw (1) Mieczysław, Dąbrowa 'Tar- 





UWAGA: 


Ze względu na wielką 
lość projektów przesuwamy rozwią” 
zanie konkursu pt. „jak mnie na- 





xwiecier" do  nastędnego numeru 


„Filmu, 





j 







Spośród korespondencji, która_naply: 
nęla 80 nas pod konieć maja. wyrośnie 
się obszerny ist wraz z dwoma, artyku- 
Jami "i recenzja ZBIGNIEWA. 
CHMURKOWSKIEGO + Gliwic, 


Młody autor pisze: 













lego w Ka 
żniono 18 prac, m. i. 


Od czasu do cza takie piszę. 
Praesyłam am „Obserwacje 5 bye 


waleseh zel kinowych". „Film na, me: 
nowęsch”" i" „Cygańska milość — 
szmira_ nad aanita” 








Radzimy dalej kształ 
pliwie de dobre wyni 


się, co niewąt. 


Inną sprawą zajmuje 
wy. Nazwlemy ją 
STEWART GRANGER 
PO RAZ OSTATNI 
Szanowny Panie. Redaktorze! 


JE_mumerze „Filmu* z dnia 15 maj 
przeczytałam Gdpowiedź |„ Dzieciom 
ktore dopytoją się czy Stówart Gi 

ger ma żonę," Zaznaczam, "łe sprawa 


ię H. R. z War. 











fa" zupełnie mnie nie” Inięrexuje, ale 
myślę, że jeżeli „Dzieci” dowiedzą 
się, że, Granger ma żonę, to może na 
przysztość 


JED 
Pok MLOA 
Hee ze Zjęę Ml 
oka Obie dem i 
Pe ERCZ 23 

















Sedzę, e żony_aktorów_nie, wały- 
waj Bynajmniej na iekogeę "1 opłoby 
lepiej aby "ię czkeinezki tym me 
zajmowały, 

W"jesacie _jedno. Bylem, niedawne 
na filmie Dzwonnik 2 Netre 
Tezyfalem książkę, wg ktorej był zr 
niżowany, 








lecz równocześnie uwi- 
dacznia pojawiające się 
pod jego wpływem pie- 
gi. Pomocnym w tym 
wypadku okazać się 
może krem _ specjalny 
„Anida”, który nietylko 
Usuwa wszystkie, piegi 
ale odświcza i udeli- 
katni naszą cerę. 





SZ 














GDYBYM 
NIE CZYTAŁA K$IĄŻKI 


film ten napewno by mi się podobał, 
ale po przeczytaniu arcydzieła Wi 
łora Hugo wydał mi się zły. Rozu- 
miem, że_nie można! calej, książki do- 
słownie przenieść na ekran, ale nie- 
dopuszczalne jest - zaciefmianie "tla 
społecznego i zmiana glównych po- 
słaci oraz zakończenia. ' Odniosłam 
lenie, że zakończenie było. spe- 











Sale ztobione 'w goście pablicznolci 
amerykańskiej. £ : 

Czy reżyser ma prawo do, tego 
stopnia odbiegać 0d oryginału? Myślę. 
że” nie. Myslę tkte, że gdyby Wiktał 


Ingo żył, to napewno nie pozwoliby 






iieratury, jak 
Ameryce, 
kanie 
zywająć im" nie wę 
«Notre Dame de Patie"” 
; Notre Dame” i piszac NA "PODS 
ME BZEKA yięrORA HUGO jest 
jo” wybieg | nickultaralny, _podyktówaw 
wzyłędami handlowymi -€" ześlugojący na 
połępienie. 





zdarza się często w 
jest niedopuszczalne, Ame: 





ją tutaj prawa. uutorskie, na- 
alnego tytału 





ILE METRÓW 
MA FILM PEŁNOMETRAŻOWY? 


pyta nas N. T. 2 Gdyni. Długość filmu 
slnometrażowejo' w czasie, pięddziesięcio- 
nie) stan Einemstopn tale w; 
oczątkowo: bardzo dlogie im 
My (300 metrów. następnie! 600. BU, 
ponad 1.800 | wroszee"ponid 200. D 
Siaji jeszcze wi "Wszęchnie im 
o "dlugości (2.000 metrow "za. pełnometa: 
łowy. Film taki wyświetla się 73 minuty. 
Obegnie, przeciętny  Hilm_"pelnomelrażowy 
mma 2.700 do 3.260" metrów, przy czym czaż 
"wyświetlania wynosi 972-130" mint. 











M. W. z Bydgoszczy pisze: 


„Za odpowiedź bardzo dziękuj 
teżęa” chlatbym ni dowiedzieć” jeka 





ROLA SCENARZYSTY 
1 REŻYSERA? 


"Trudno odpowiedzieć w dwóch słowach, 
Scenarzysta pisze film, reżyser insce- 
nizuje, a ponadto w wielu wypadkach 
Szuwa mad. montażem gilmu. Scenarzysta 
jest więc pisarzem, podczas gdy reżyser 
musi być 1 artystą i technikiem. 





BILETY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 





my więć jeszcze raz to samo: CELEM 
UNIKNIĘCIA NADUŻYĆ BILETY NA 
LEGITYMACJE ZWIĄZKÓW. ZAWO- 
DOWYCH NABYWAĆ MOŻE TYLKO 
WŁAŚCICIEL LEGITYMACJI, 


Film „ZA WAMI PÓJDĄ INNI" 


nadał interesuje wielu naszych czytelni- 
ków. Z. Z. z Krakowa pragnąlby otrzy- 
mać nowelę filmową, na podstawie k 
rej zrealizowano Flm. U nas nie wydaje 
się jeszcze drukiem scenariuszy filmowych 
i dlatego nie możemy 
















ra rolę Wladka 
gm ADAM HANUSZ- 
razy na okladee „Fil. 
JÓZEF" KOSTECKI, 





BOGDANKA 1 PAUL D. chcą wiedzieć 
EOSZANIA TA EQ 
break. lęgi tę 
DEE AURA 
sj TP RKA "ud "tatiiwy. 
SĘ Wtórne 








GMUNT MSZYCA chce, wiedzieć 
z SB akt „rl, Zd 
URSD RY 





























Z CZECH 


dostajemy corsz więcej. lstów. Ostatnio 
oderwała” się do nas rodaczka „JADZIA! 
która pisze. żeż 











filmy polskie mają olbrzymie po- 
wodzenie w. Czechosłowacji, Jestem 
x lego dumne. Oezekujemy tutaj 
zawsze_nowych filmów polskich cie- 
sząc się, że wykazują tak wysoki po- 
ziom. Publiczność czeska reaguje bar- 
dzo ływo, co radością wypełnia mi 
serce. Każdy nowy film to pozdrowie- 
nie z naszej ukochanej Warszawy. 
Mam także wielką radość z dwu- 
tygodnika „Film”, który nabywam na 
miejsca t pilnie studiuję. 
Dziękujemy za miłe słowa 

















pamięć. 





WYGRANY BYTOM” — to pseudo- 
nie zioło chez koniecznie Ziezieć 
Szy dkigry który grz ołicem napolegśskie- 
go w „Paganinim” i hrabiego w „Cygań- 
Skiej milości" to, ten "sum, "aktor. 
Owszem. Nazywa! się Dennis rice. 








AÓJIALINOWSKA powraca rż jeszcze 
PEPITA JIMENEZ 





.pisząć 
„Bylam oburzona. W najpoważniej- 
szych "momentach _ publiczność "się 
śmiale. W "zeszlym roku jak byłam 
na tym samym, filmie w większym 
ki fe był lepszy "element, | to 
widziałam, - że” ladzie * płakali gdzie 

trzeba nie. miąli się w momentach 

dramatycznych.” 













droge, Czytel- 
Filmu” _ należy 


ah 


BARDZO ŻLE 


dzieje się. gdy kartka z 12 podpisami 
i ogólnym tytulem „GRUPA "ROBOT- 
NIĆ” zawiera błah treść wzywającą re- 
dakcję „Filmu” do' wyświetlania filmów: 
(lepiej przemilczeć tytuly, gdyż xymie- 
nieno_ okolo 10 naprawdę słabych film 
między innymi „„Mężęzyźni w jej życiu”, 
„Dwalicowa kobieta”) itd. ale 


JESZCZE GORZEJ 








otrzymujemy 
nadał dziesiątkami listy” takie Jab 


Pieszyce, 29, V. 49. 
Do Wysokiej 
Redakcji „Przedsiębiorstwa Państwowego 
Filmu Polskiego” 





Ja Kapusta Alicja ue. 19. XI. 1954r. 
w. „Kieleach, obetnie zamieszkała 1 
Pieszycaeh "alt, Nowovudzka,79-- (7) 
Jeslem "uczennica kl. VI szkoły po- 
wszechnej.. Mam wietkie. zamitówanie 
wstąpić” do) „filmu polekiego” "za 
bęzzanieę tok Himpwej paca z. 
prośbę, o Szanowne] „Redokeji” por 
pozyt "Rendyderki rijafki" filmowej. 
© podenie warunków przyjęcia z” gó: 
zy dziękuję 1 za” przychylne” zataie: 
Ie mojej proiby: 





Kapusta. Alicja. 


1, sk dalej 1 tak. dalej, piętnaście po- 
<dobnych listów... 

Jeszcze jedna odpowiedź dla_nierpo- 
strzetawczych (podaliśmy ścisle dane o 
cenie roczników na dole str. 15). 
Roczniki są do nabycia: rok 1947 i rok 
1948, Cena 1) 860 zł, 2) 1150 sł. 

„FILM 





KSIĄŻKI NADESŁANE 


Michał Jilin: CZŁOWIEK I ŻYWIOŁ, 
Spółdzielnia Wydawnicza „Współ: 
praca”, 1948 r., str. 358. 

J.A. Cikoto: JAK ZMIENIŁO SIĘ 
W CIĄGU 2% LAT ZYCIE WSI 
AWDOTINO — Spółdzielnia Wy- 
dawnicza „współpraca”, 1949 r. 
str. 63, 

Konstanty Isajew i Aleksander Ga- 
lie: TU MÓWI TAJMYR .  (Waż 
wyzywajet Tajmyr). Komedia w 3 
aktach. Przekład: Aleksandra Ma- 
liszewskiego. — Spółdzielnia W; 
dawnicza „Współpraca”, 1649 T., 
str. 116, 

K__W. Ostrowitianow: WYŻSZOSC 
SOCJALISTYCZNEGO _ SYSTEMU 
GOSPODARCZEGO NAD _ SYSTE. 
MEM  KAPITALISTYCZNYM, — 
„Spółdzielnia Wydawnicza „Współ- 
praca", 158 r., str, 32, 

P. F. Judin: SOCJALIZM I KOMU- 
NIZM — Spółdzielnia Wydawnicza 
„Współpraca”, 1949 T., str. 40, 

Prot. B. Mejlach: DYSKUSJA FILO- 
ZOFICZNA A _ ZAGADNIENIA 
ESTETYKI. Tłumaczyła: Melania 
Klerczyńska, Spółdzielnia Wydaw- 
nicza_„Współpraca”, 1% r.,-str, 31, 


N. M. Seal: WATYKAN W SŁUŻ- 
BIE: REAKCJI AMERYKAŃSKIEJ — 
Spółdzielnia wydawnicza „Współ 
praca”, 1949 r. str. 28 

PRASA I KSIĄŻKI W ZWIĄZKU 
RADZIECKIM — Spółdzielnia Wy- 
dawnicza „Współpraca”, 190 r., 
str. 2, 

m BAJKI LUDOWE NARODÓW 
ZWIAZKU RADZIECKIEGO. Wy- 
brała | opracowała Maria Górska 
Spółdzielnia wydawnicza „Współ- 
praca”, 155 r,, str. 86, 

Kazimierz Kośniewski: T. T. Jeż. 
Slewacz". Państwowy Instytut Wy- 
Gawniczy, Warszawa 1948, Str. 179. 


Henryk Sienkiewicz: W. PUSTYNI 
1 W PUSZCZY, powieść. Państwo- 
wy Instytut Wydawniczy, Warsza- 
wa, 1948, str. 458. 

Aleksander Jackiewicz: GÓRNICY. 
powieść — Państwowy Instytut Wy” 
dawniczy, Warszawa 1948, str. 182. 

Józef Bok: NA URALU. | Pamiętnik 
robotnika polskiego. ZSRR — 1540 
do 1945. Opracowal Nafał Gerber— 
Państwowy _ Instytut Wydawniczy, 
Warszawa 1948, str. 133, 

Stefania Ney: DZIECI GETTA, wier- 
sze. Państwowy Instytut Wydawni 
czy, Warszawa 150, str. 5d. 

PD. N. Pritt: ZIMNA WOJNA, Tlum 
Czyli: Marian Muszkat i Jerzy Sa 
wieki. Państwowy Instytut Wydaw- 
niczy, Warszawa 1949, str. 139, 

AS. Makarenko: WYCHOWANIE 
W RODZINIE, przekład: Jadwiga 
Wierzbicka — Państwowy Instytut 
Wydawniczy, „Nasza Księgarnia”, 
Warszawa 1949, "str. 169, 

Julian Llder: POGADANKI O DIA- 
LEKTYCE I MATERIALIZMIE. Pań, 
stwowy Instytut Wydawniczy, War 
szawa 1948, str, 154, 

Prof, Dr. Stanisław Kulczyński: PO 
CZYJEJ STRONIE PRAWDA? Pol- 
ska a Watykan. Broszura. Państwo- 
wy Instytut Wydawniczy, Warsza” 
wa 1949, str, 14. 























a przekonasz się, joke 
bardzo "" skuteczną, 
a mało _ skompiiko” 
waną jest codzienna 
pielęgnacja cery kre- 
mem matowym 
„Anida 





Zdjęcia polskie w tym numerze wykonali opera- 


torzy i totoreporterzy „Filmu Polskiego": Jerzy Gaus, 


Komorowski, W. Nazy. Zdjęcia teatralne: St, Brzo- 


zowski 1 3. Malarski. 


HIM 


Dwutygodnik 


Wielkopolskie Zakłady Graficzne w Poznaniu, Zakł, Gł, 2173 


REDAGUJE ZESPÓŁ 


Zajęcia zagraniczne: 
Włochy), RKO Radio, United Press (USA), Fofo-Ma- 


„Mostilm" (ZSRR), _ Clyirant 


gyar (Węgry), Arthur Rank org. (Anglia). 


K-0450 











